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Dotąd nie pojawił się. z t&kiem upragnie­

niem oczekiwany manifast cara z jkazyi .ego 
imienin Natomiast przynosi dzisiaj urzędera 
rosyjska Agencja telegraficzna następująca de­
peszę z Petersburga

„Ukaz carski zarzadza postawienie na s t o ­
p i e  w o j e n n e j  i sformowanie n i e k t ó r y c h  
o d d z i a ł ó w  w o j s k  z okręgów wojskowych. 
W ar sza w a. W i ln o, K i j ów, Kazań,  Pe ­
t e r s b u r g ,  M o s k w a  i O d e s s a  w celu po­
większenia siły zbrojnei na placn bom na da­
lekim Wschodzie"

Depesza wiedeńskiego Biura korespondencyj­
nego z Petersburga tłomai zy ż£ ogłoszona 
wczoraj c z ę ś c i o w & mobilizacya obejmuje 29 
powiał ów okręgu wojennego w a r s z a w s k i e -  
go,  24 w i l e ń s k i e g o ,  33 k i j o w s k  ego,  
3r kazańskiego, 46 moskiewskiego, 44 peters­
burskiego i 44 odeskiego. Także w s z y s c y  o f i ­
c e r o w i e  r e z e r w o w i  zmobilizowanych okrę­
gów zostali powołań, pod broń.

Prawdopodobnie dzisiaj mobilizacya ta o g ł o ­
s z o n ą  z o s t a ł a  w W a r s z a w i e ,  gdzie wy­
woła łatwo zrozumiałą i z góry przewidywaną 
panikę. Nie niega bowiem wątpliwości, że na„- 
nliższy ukaz carski zarządzi znown mobilizację 
całej reszty Królestwa Polskiego, o ile tam t o- 
tąd mobilizacyi ni» przeprowadzone do tej chwili.

Wobec tego trudno się łudzić, aby dzień car­
skich imienin przyn.eść miał jeszcze jakieś po­
ważniejsze zmiany jnż nie w ustroju państwa, 
ale w systemie "ządn. Gdyny bowiem w tym 
kierunku cokolwiek uczynić zamierzano, wy- 
p r z e d z o n o b y  tem z a p o w i e d ź  mobi l i -  
z a c y  i , jako wielki ciężar i faktyczną klęskę 
ludności.

Zdaje się tedy, niestety, rzeczą pewną, że 
wiadomości dzianników o zwycięstwie reakcy1 
w otoczeniu cara są prawdziwe, a natomiast 
wątpliwem jest, czy nawet przyznane będą te 
algi w kierunku rozszerzenie ziemstw i autono­
mii miejskiej, a nadto w zakresie woiności wy­
znań. o jakich onegdaj doniosły depesze, i czy 
wiadomości te nie były objawem optymistycznej 
halucynacyi korespondentów petersDurskich.

Z wyboru miejscowości, w których zarządza 
mobilizacyę najnowszy ukaz carsk , możnaby 
także wnosić, ze przez powołanie pod broń ~n- 
chliwych żywiołów z centrów wielkomiejskich, 
w Warszawie, Kijowie, Odessie itd., eb e  ano 
p o ł o ż y ć  t a mę  d a l s z y m  d e m o n s t r a ­
c j o m ,  urządzanym tam na rzecz konstytncyj- 
nê  formy rządu. A w takim iazie mobilizacja 
ta byłaoy poniekąd także potwierdzeniem przy­
puszczenia, że reakcyjne sfery dworski® wzięły 
gorę w Petersburgu

CMpflne m a g i  M  Biet^c^ t w e n i f .
fcpoka, którą obecnie przeżywa łfnsya, jest 

w dziejach tego olbrzyma bezprzykła-uią ze­
wnątrz walą się na nią ciosy, niewątpliwie gro­
źniejsze niż te, które jej przed niespełna stu 
laty wymierza1 Napoleon. Wewnątrz rewolucyj­
ne konstytucyjne, opozycyjne i wogóle wszel­
kiego gatunkn wrzenie, doszło pod względem in- 
tenzywności i ogromu do stopnia w ttosyi do­
tąd nieznanego.

Położenie rządu rosyjskiego jest zaiste i tru­
dne i śmieszne. Pod wrażeniem chwili, z pobu­
dek może więcej subjektywnych o.i, realnych, 
Mirsk1 odwołał się ao „z a n f a n i 8" społeczeń­
stwa. Byłv to słowa piękne, wiele obmcujące 
tym wszystkim, którzy z uporem typowych ma­
niaków nie przestają wszystkiego najlepsi ego 
oczekiwać od rządu carskiego. Dla samego Mir- 
skiego jednak słowa 0 z a u f a n i u  wza'emuem

rządu i społeczeństwa były metyiko puklerzem 
przed bombą krewkiego terorysty, lecz także 
dyktowały mn obowiązek zdziałania czegoś, coby 
rzuconemu hasłu nadawało pewne znaczenie 
realne. Mirski obowiązek ten pojął jako chwi­
lowe pofolgowanie prasie przez złagodzenie szy­
kan cenzuialnych, a nie przez zmianę ustaw 
prasowych, dalej jako cierpliwość okazaną 
przedstawicielom ziemstw wobec ich konstytu­
cyjnej niecierpliwości, a wreszcie spełnić pra­
gnął ten obowiązek przez ,.ułaskawienie” całego 
szeregu zesłańców politycznych, wywiezionycn 
na wszystkie cztery strony świata bez wszel­
kiego powodu, jedynie na rozkaz Plenwego.

Na tem wyczerpał się repertoar przyjemności 
i grzeczności, jakie Mirski chciał i mógł wy­
świadczyć zadąsanemn i rozdrażnionemu społe­
czeństwu, nie będąc zmuszonym do ponoszenia 
ofiar z tego, c z e g o  ma b r o n i ć  p r z t d e -  
w s z y s t k i e m -  z p r e i  o g a t y w  samodzier­
żawi a .  Jeżeli jednak naród r^syjsk1 z grze­
czności tych dalsze wysnu1 wnioski i nowe na 
nich a śmielsze ugruntował nadzieie, to książę 
Mirski może śmiało powiedzieć, że nie przyj 
mnje odpowiedzialności za to, dosąd czjjeś ma­
rzenia i oczekiwania sięgają i sięgać mogą, 
chociażby nawet tym marzycielem miał być 
kwiat olbrzymiego narodu, ogól inteligencji ro- 
syjtkiej.

Że Mirski zdecydował się stanąć na tem sta­
nowisku. wnioskować można zarowno na drodze 
negatywnej, jak i pozytywnej. Nie robi on jnż 
nic w kierunKU liberalnym, me rzuca żadnych 
haseł, nie inieyuje roboty prawodawczej htórej 
celem byłoby uregulowanie anarchicznych sto­
sunków rosyjskich, ale przeciwni® zaczyna za­
chowywać się c o r a z  w y r a ź n i e j  w r o g o  
wobec samorządnych dążności najpoważniejszych 
przedstawicieli naro in. Rezolucji, uchwalonych 
na zjeździe adwokatów. Mirski do wiadomości 
nie przyjął, Radzie miejskiej petersburskiej na 
powzięcie oficjalnych uchwał w duchu konsty- 
tncjrjnyiu nie pozwolił. UczestniKÓw ostatniej 
demonstracyi na Newskim Prospekcie w Peters­
burgu rozkazał policji i żandarmery* rozpędzić 
z taką brutalnością że nie powstydziłby się 
jej żaden z jetro obu poprzedników, ani Sipia-
gin, ani Plehwe. . . . . .

T. też nadzieje, które Mirski obudził w Ro­
sy? i po/a Rosyą, z dniem każdym coraz wy­
raźniej okazują się zwodniczeroi. W prasie eu­
ropejskiej mnożą się głosy, że o nadaniu kon­
stytucji, która jedynie byłaby rea'nem ;ozwią- 
zaniern wewnętrznej kwestyi rosyjskiej, m e  
mo ż e  b y ć  mowy.  Dz-ibniiiK.. głosy te ieje 
strujące, ’ jak gdybj dla przeciwwagi opini 
przeciwnej, dodają z regały, że pochodzą cne 
od osób „wtajemniczonych", „doskonale poin­
formowanych" lub „znakomicie Rosyę znają­
cych" Wszystkie te jednak tytuły są wierutną 
przesadą naiwnych sprawozdawców Nie potrze­
ba bowiem tak wiele, aby wiedzieć, że ani 
Światopełk Mirski, ani wogóle rząd rosyjski 
nietylke konstytucji nie da dobrowolnie, alt 
przeciwnie przed przymusem dania jej będzie 
się bronić ■ aciekle, nie przebieiając wcale w 
środkach. Wystarczy prosta znajomość historyi 
Rosyi wogóle, a nadto poświadczenie, że ani 
car i jego rodzina do jakichkolwiek ustępstw 
na rzecz narodu nie są skłonni, ani .atopsłk 
Mirski nie iest mężem, któryby opór Romano- 
wych umiał przełamać, i na wysokości zadania
swego staną1

Dzięki plotkom dziennikarskim, rozsiewanym 
po świecie przez “fery interesowane, otoczy­
ła cara Mikołaja H aureola jakiegoś męczen­
nika idei sprawiedliwości i luinanitarności, któ­
remu brak tylko energii, aby wydobyć się z 
niewoli, w jakiej trzyma go tak zwana „ka- 
maryla" dworska Opinia to z gruntu fałszjwa 
a aureola zgoła nieuzasadniona podobnie, jak

wręcz nieuzasadnione jest mniemanie o rzeko­
mo szczupłej rzeczywistej władzy i autorytecie 
cara. Mikołaj II jest istotnie człowiek?en sła­
bej woli. Ten brak woli jest, przy właściwym 
Romanowym cnarakterze despotycznym raczej 
szczęściem dla Rosyi, niż nieszczęściem

Rzeczywista, metyiko idealna, władza cara, 
bez względu na iego osobisty charakter, jest 
w Rosyi wręcz olbrzymią. Każde jego słowo, 
każdy jego kaprys jest w stanie wywrócić cały 
porządek rzeczy w olb^ymiem państwie, po­
nieważ otoczenie jego, .ożone z samych kai ye- 
rowiczów, znpełme od jego łaski zależnych, a 
wszelkich ambicyj społeiznych i narodowych 
pozbawionych, nie znajduje dla sieDie żadnego 
interesu w służbie dla dobra państwa, lecz wła­
śnie w spełnianiu zachreń carskich. Faktów, 
które twierdzenia nasze w zupełności uzasa­
dniają, dla szczupłości niniejszego artykułu nie 
przytaczamy, chociaż istnieje ich mnóstwo. Ale 
niechaj czytelnik sam z powyższego stanowiska 
przez czas jakiś śledzi tok wiadomości z Rosyi 
i o Rosyi, a z pewnością zrozumie wiele rze­
czy. które, rozpatrywane inaczej- są wręcz nie­
zrozumiałe.

Cc do ks nwiatopełka-Mirskiego. to wiele o 
nim nie wiemy, oprócz tego, że nie posiada on 
an> zdolności, ani woli do stawiania czoła ja­
kimkolwiek prąaom. Dowodem tego jego obe­
cna pomyka. Z początku uniósł go prąd, idący 
od społeczeństwa, teraz, jak się zdaje, stał cię 
on igraszką w rękach zachowawczych dwora­
ków. Gdzież pewność, czy niebawem inny prąd 
nie zanieem go na miejsce P>eb wego ?

Bezpośrednie bow:em interesy rodziny Roma­
nowów i związanej z nią biuroaracyi są tego 
rodzaju, że wszelka konstytneya musiałaby je 
uszczuplić. I o ile urok osoby cara zyskałby 
na reformach, o tyle straciłby na nich legion 
wielkich książąt, urzędników i powierników, 
którzy teraz są wszystkiem, a potem byliby • 
niczem. Z tą okolicznością potrzeba się liczyć, 
bo właśnie przy słabej woli cara jest ona nie­
mal decydującą. Jeżen mamy mówić o „daniu" 
Konstytucyi. to dałby ją nie car. ale chyba 
wielcy książęta, dwór.___________________ ____

Dalej ustrój obecny wyjałowił dc tego stop- 
n-a wszystkie sfery rządzące, że niema w nich 
już ludzi śmielszych, wyższych i szlachetniej­
szych- Są tam tylko mniej lub więcej sprytni 
i przebiegli służalcy. Ci zaś nie lubią się na­
rażać na niełaski; tacy ludzie nie zrobią za­
machu stanu. Bo potrzeba wiedzieć, że n a w e t  
pod w z g l ę d e m  pra  y ĵo  f o r m a l n y m  
ń a u a n i d  k o n s t y t u c y i  w R o s j i  b y ł o ­
by  z a m a c h e m  s tanu.  Cai bowiem w swo­
jej przysiędze koronacyjnej przyrzeka me zmie­
niać trzech rzeczy: rehgii, porządku dziedzi­
czenia tronu i f o r m y  rządu.  Ściśle rzecz 
biorąc, jest to nawet konstytneya, są to „pacta 
conventa“ , na których przeciwnicy reform mo­
gą się zawsze wygodnie opierać.

Zresztą dziś w Rosyi, podobnie jan we Fran­
c ji przed wielką rewolncyą, rzeczy układają 
się w taki sposób, jak gdyby kierowała niemi 
jakaś inna nieznana, tajemnicza, mistyczna a 
nieubłagana siła. a nie wrda i świadomość 
ludzka Rząd Romanowych rozumie doskonale, 
że tak, jak jest, dalej być stanowczo nie może. 
Rozumiał to także i rząd Bourbonów Miko­
łaj II jest podobny do Ludwik,i XVI nietylko 
z usposobienia, ale i z losów. I 0n, podobnie 
jak tamten, ma chwile jasnowidzenia, ma nie­
raz znakomitą sposobność cofnięcia się z nad 
przepaści. A jednak w decydującym momencie 
okazuje się w nim zawsze brak siły, aby spoj­
rzeć przed siebie, brak woli, aby się cofnąć... 
Działa tu owa jakaś nieznana i niewymierna, 
tajemnicza siła, która w gwarze pozytywisty­
cznej nazywa się , łiist<ii*y< zną konsekwencyą"

W historyi Rosyi, w której działanie pier­

wiastku mons rchiczno-tatarskiego było zawsze 
tak bezprzykładnie silne, a przeciwdziałanie ży 
wiołu społeczno-narodowego lak bezprzykładnie 
słabe, „historyczna konsekwencja" nabrała o- 
gromnej siły. Jej zawdzięcza Rosya swój roz­
rost terytoryalny, cna naraziła ją niewątpliwie 
na kataklizmyKtórych nie powstrzyma ani Mi­
kołaj II. ani Świaiopełk-Mirski, a których o- 
grom pozostanie zapewne w naturalnej analogii 
do ogromu zadań, prz®z ten rozrost na pań­
stwo carów nałożonych, lub niebacznie i lekko­
myślnie przyjętych.

ito  wie, czy przyszły historyk Rosji, dzięki 
tej „konsekwencji" właśnie, nie powie o Świa- 
topełku Mirskim, że zamiast konstytucy: p-zy 
gotował — r e w o l u c j ę . . .  Dlatego nie łmiź- 
my się przedwcześnie, bo jeżeli w Rosyi cokol­
wiek jest pewnem, to przeświadczeń e, be kon­
stytneya, jako snma zmian zasadniczych w u- 
strojn państwa, n ie  b ę d z i e  tam n i g d y  
d o b r o w o l n i e  dana.  Cz y  zaś  b ę d z i e  
k i e d y  w z i ę t a  p r z e m o c ą ,  to pytanie, na 
które dzisiaj nikt uczciwie odpowiedzieć nie 
zdoła.

Konstanta Hrokowsln

wodawstwo niemieckie, ntrndniające tan /w . „arbi­
traż" giełdowy.

Propozycje Renaulda, dotyczące tej sprawy, in­
teresować mogą jedynie giełdę 1 finansistów. Dla 
szerokiej pobliczności mają obliczenia Renaulcie a- 
fctnalnb znaczenie w tym kierunku, że otwierają 
się oczy na ciężary, jakieby na nie spadły w ra 
zie wielkiej wojny w Enropie. .Tedno Drzytem na­
suwa się pytanie: Jeżeli, jak wykazuje Reoauld,
wyzyskanie całej siły zbrojnej mocarstw bjdzie 
niemal niemożliwe z powodu trudności finansowych, 
dlaczago rządy mocarstw bezustannie dążą d o  p o - 
m n o ż e n i a  a r m i i ?  Parlamentarni reprezentanci 
Indnosci i ten wzgląd w danym razie zmnbzeni bę­
dą wziąć pod rozwagę.

Koszta przyszłej wojny.
Obecna wojna między Rosyą a Japonią, pochła­

niająca dziennie miliony rubli i jenów, odsłania 
Europie przerażającą wproBt perspektywę na wyso­
kość kosztów ewentualnej wojny między mocarstwa­
mi europejskienii. Obliczenia kosztow podjął się 
świeżo pozasłużbowy pułkownik dr v. Renauld. Ze­
stawia on w obszernym artykule, zamDszczonym 
w piśmie „Bank Archiv“ pod tytułem .Mobiliza­
cya finansowa “ siły militarne, jakie w danym ra­
zie wystawić może trójprzy mierz® z jednej i dwu- 
przymierze (Rosya 1 Francya) z drugiej strony, 
poezem wykazuje, ileby kosztowało utrzymanie tych 
sił, 2 Bzczególnem uwzględnieniem armii niemie­
ckiej.

Według jego zestawienia resardtwo niemieckie 
wy stawić może w razie wojny 4 miliony i 8s0  ty­
sięcy zupełnie wyćwiczonego żołnierza, nadto zaś, 
w razie wielkiego niebezpieczeństwa, jeszcze prze­
szło 5 milionów rezerwy częściowo łnb wcafr woj­
skowo niewyćwiczonej. Już podcza* wojny rrancu- 
sko-niemieckiej utrzymanie jednego żołnierza na 
polu walki, włącznie z kosztam przewozu, broni 
i amunicyi, kosztowało 6 marek dziennie. W ojna 
rosyiRko-j&pońska wykazuje, że i dziś jeszcze ko­
szta te byłyby mniej więcej takie sama. Biorąc 
więc tę kwotę za podstawę iiisztcw wojennych, 
oolicza Renauld, że wystawienie całej tej 10 mi­
lionowej niemieckiej siły zbrojnej kosztowałopy 
Niemcy dziennie 611/* miliona, miesięcznie 1845 
milionów, a rocznie 22 m i l i a r d y  m a r e k .

Koszta zmobilizowanych armij t r ó j p r z y  m i t  
r a  pochłonęłyby rocznie olbrzvmią kwotę 37 m i­
l i a r d ó w  m a r e k .

Na taki wydatek żadne z państw trójprzymierza 
zdobyć się nie zdoła. Renauld dochodzi więc do 
wniosku, że już ta trudność finansowe uniemożliwi 
im należyte wvzyskanie wszystkich sił militarnych 
1 w takim atoli razie kaszta będą tak wielkie, iż 
łatwo zrujnować mogą na wiele lat prowadzące 
wojnę państwa. Niemcy npt wysyłając w pole tyl­
ko połowę wyćwiczonych żołnierzy, a więc około 
21/ ,  miliona, naraziłyby się przez to na roczny wy­
datek: 5‘ / ,  m i l i a r d *  m a r e k

Renauld napisał swoją rozprawkę dla kół finan­
sowych ł giełdowych. W  pirrv szym też nudzie za­
stanawia się nad tem, skąd państwa europejskie 
zaczerpnąć mogą pieniędzy na tak olbrzymie wyda­
tki? Co się tyczy Niemiec, to nie pozostałoby :m 
w takim razie nic innego, ,ak najszybsze pozbycie 
się olbrzymiej masy papierów zagranicznych, jakie 
znajdują się w ich posiadaniu. Takiej atoli trans­
akcji stoi na razie na przeszkodzie giełdowe pra­

WaSk'» pod Portem Artura.
Najnowsze doniesienia z pod Portu Artura 

potwierdzają — co już wczoraj ogólnie przy 
puszczano — że zdobycie fortu Lunkikwanszan 
jest dla Japończyków sukcesem ogr> ' mue j  
d o n i o s ł o ś c i ,  wypadkiem, który zadecydo­
wać może o losie twierdzy. Fort ten nie iest 
wprawdzie podany na żadnej z istniejących w 
Enropie map Portu Artura, z nadchodzących 
wieści atoli jego położeni® oznaczyć już można 
z pewną dokładnością. Jest to widocznie ieden 
z fortów grupy fortyfikacj jnei K;kwan8zanu, 
górującej nad „Grzbietem Drakonowym", a 
więc nad wschodnią linią obronną, i to na j ­
w y ż e j  p o ł o ż o n y  w c a ł e j  t e i  l ini i .  — 
TnnkikwaLszan wznosi się na górze, wysokie,1 
na 200 metrów. JaDończycy mają więc teraz 
w swoim ręku dwa najwyższe pnnkta w bezpo- 
średnlem otoczeniu oblężonej twierdzy: „Wzgó­
rze 203 metrów" na zachodzie i ten świeżo 
zdobyty fort na wschodzie — Z wyżyn tych 
mogą brać inne fortyfikacje, a zwłaszcza mia­
sto w krzyżowy ogień, co więcej, pod osłoną 
dział TunKikwanszanu piechota japońska może 
bezpośrednio atakować stare miasto Portu Ar­
tura i wszystkie znajdujące się w niem arse­
nały, magazyny i warsztaty.

Atak na tę ważną pozycyę był p> ?ygotowQ- 
ny nadzwyczaj starannie. Podczas gdy artyl*1 - 
rya japońska bezustannym ogniom, a piechota 
częstemi szturmami' niepokoiły załogę dn;em i 
nocą, saperzy japońscy wykopali dwu ganki 
podziemne, które w głębokości 40 stóp pod po­
wierzchnią “ieru kończyły się w siedjniu odno­
gach pod głównym waiem fortu Gdy eyły go- 
tofte, umieszczono w n:ch ogromną ilość dyna­
mitu według jednej wersyi, tonę (20 cetna- 
rówj, wedłng innej, aż d®ie tom W niedzielę 
w południe pi zy gotowań, a te były ukończone. 
Około .godziny kwadrans na trzecią ruszyła do 
szturmu silna kolumra japońska. Gdy zbliżała 
się do wałów, podpalono miny. Huk i wstrzą- 
śnipnie ziemi od wybuchu tak ogromnej ilości 
dynamitu łatwo wyobrazić sobie można Olbrzy­
mie masy ziemi uniosły się w górę i runęły w 
fosę i na stom góry.

Wynik wybuchu był nawet straszliwszy, niż 
się Japończycy spodziewali — i to naraziło ich 
na ciężką stratę. Spadające masy kamieni i zie­
mi przj gniotły,- niestety, także 60 ocm ...,ików 
japońskich, którzy, uniesieni zapałem walki, ze 
daleko juz podsunęli się pod spodziewany wy­
łom. I to opóźniło szturm całej kolumny. Za­
łoga fortu, która w pierwszej chwili, o ile po­
została przy życin, oniemiała z prze~afRnia- 
miała czas ochłonąć a otrzymawszy posiłki, za­
cięty stawiała ODÓr. Walka przeciągnęła się w 
tbń sposób do godziny 12 w nocy i zamieniła 
się w okropne zapasy plarś o pierś na biała 
broń. O północy dopiero powiodło się Japoń­
czykom złamać zupełnie opór Rosyan, spędzić 
ich z góry i zaiąć cały fort Natychmias" za­
jęto się sypaniem szańców po drngiej stronie,

L udw ik Staniak.

Obrona sztandaru.
Mieszczańska powieść historyczna.

12 iOiąg aslgij).

Zakwitło wtedy miasto, opieką króla Zy­
gmunta Wazy otoczone, zapanował spokój i po­
szanowanie praw. Ale chwile szczęścia były ja­
ko interregnum między kromjącem jedr~m nie­
szczęściem a drugiPm Od gwałtu Krzeszów 
k ilka lat zaledwie minęło, a dziś szlachta bez­
karnie jnż po mieście grasnJe, zwierciadło sa­
skie straciło wszelką moc. Zbrodnia za zbro­
dnią. rozbój za rozbojem Prawo miejskie jest 
marną literą, król wiernie przy prawie stoi — 
Z chwilą, gdy królewięta zachwiały powag? 
króla, padła w proch i powaga prawa Czuje 
monarcha nędzę i krzywdę wiernego swego In­
du, pisze listy do królewiąt, za mieszczaństwem 
sądeckiem się wstawiając, gniewem swym gro­
żąc:

— Szlachetnie urodzony panie starosto On- 
bomirski, poaywają cie przed nasz trybunał 
raicy i ławnicy miastu naszego Nowego Sączo 
ponieważ zamiast bronić ich praw, nciskasz ich 
ciężarami bez względu nt obecną klęskę. — 
Wdzierasz się w ich jurysdykcyą, wyroki ich 
kasujesz, prawa królewskie obalasz Radę miej­
ską gwmtem przez dragonów na zamek spro­
wadzasz, obelżywie ich traktujesz, zamykasz do 
brudnego więzienia, dopóki się piei“ ądzmi nie 
wykupią... Ogród} i łąki przedmieszczan końm; 
wypasasz, zboże im zapierasz, w stawach miej­
skich i sadzawkaca ryby łowisz, drzewo mie­

szczańskie przeznaczone do spławu.  ̂ do zamku 
n& własny użytek wozisz . Rzemieślników zmu­
szasz przemocą, aby roboty dla ciebie wykony­
wali, a za to im nie płacisz... owszem, zamiast 
zapłrty. do Więzienia ich wtrącasz... Dochody 
miejskie zabierasz, wyrządziłeś mi krzywd na 
30.000 złotych pobkich *).

Przeczytał pan Lubomirski królewskie pismo, 
przeczytała szlachta rozkazy króla biorące No­
wy Sącz w obronę, zakazujące wszelkiej sa­
mowoli Oto wojsko na królew skie oismo no­
wym gwałtem, nowem bezprawiem odpowiadą 
Przez bramy miejskie wożdża husarva, pułko­
wnik Krzysztof Wąsowicz kontrybucyi od mia­
sta się domaga. Gdy wolę swą burmistrzowi 
Szydłowskiemu oznajmił krzyknął tenże- 

Gwałt waszmość czynisz!
— Woli mojej zadość stać się musi.
— Prawo królewskie za mną. I król i het­

mań welki przyznają, te my „i tak za wielkie 
podatkido skarbu Rzeczypospolitej zapłacili"**').

 Pieniąaze mieć muszę.
_  Nie dam!!!
—- Przemocy nżyjęH!
— Oto list, który ci s »awoii sabrania, „Z mej 

władzy hetmańskiej chcę pohamować oficerów 
swawolę, upoważniam i rozkazuję, aby iuc[zi 
me obciążali. Bo za naimaioji :ą ,aargą ześlę 
na was chorągwie, aby przeciwny eh mej woli 
łapali i do ukarania przywodzi i

Zgromadzone pospólstwo ; jło się przeciw hu- 
saryi burzyć. Oni wiedzieli, że przy nich król

*) W yjątki z listu króla Jan* Kazimieiza co 
Konstantego Lubomirskiego.

**) Nowosądeckie „Acta ca»trensia“ - W  nich list 
wielkiego hatman" Stan. Potockiego

i prawo on. wiedzieli, że ucisk dobrze królowi 
znany, że serce królewskie na myśl o doli mie­
szczaństwa polskiego się krwawi. Krzyki sły­
chać.

— Jan Kazimierz wie o tem, że -krzywdy 
obywatelom czynicie".

— „Oa wsi do wsi chodzicie kazać sobie 
składać pieniądze".

— „Nie pozwolę, aby tbodzy ladzie mszczec 
i w ruinę popadać mieli!“ w" '1"woła na was polski 

w mieście naszem święte miejsce
król

— Żołnierz 
znieważa". . .

— Zubożyliście nas. My jńz bielm a wy je­
szcze kontentacyi i sasteniamentn żądacie.

— Dna w naszych skrzyniach widać Dzie­
siątki tysięcy myśmy jnż zai

— Więcej zapłacicie!
— Nie!!!
Zaśmiał sie na całe gardło IMPan Wąsowicz, 

a z nim panowie ofieyerowie.
— Nie dacie łyki?! — zapytał się, bezczel­

nie w oczy burmistrza patrząc.
— Nie damy!
— To ja sobie sam wezmę
Zaczęła się straszliwa gosp> larka „zdoby­

czna", trwająca dwa t} godnie ‘ tTTm szeregiem 
nadużyć, gwełtów, zdzieistw. przepe nione są 
nowosądecki® akta miejskie. Szlachec iie pospo­
lite ruszenie, czy Tat?pzy? Obrońcy kraju, za­
słaniający aro piersiami, czy śmiertelni Polski 
wrogowie? W ciągu dwóch niedziel starostwo 
sądeckie stało się pustynia. Wojsko .dzierało 
się w domy, skrzynie rozbijając, wszelki grosz 
zabierając Przez dwa tygodnie panowie ofi- 
cyerown „sumptuore" żyli, za wino. korzenie 
i insze „necessaria" do „vivendi cum summo 
protestantiuir grayamine" nie płacąc" Z przed­

mieszczan wyaobyto 2000 złotych polskich. 
Z każdego łanu wyciśnięto „niemiłosiernie po 
30 złn. Gdy wieś zrabowano, wracało po m 
kimś czasie żołnierstwo dc niej, ab; jeszcze 
raz skrzynie chłopskie przetrząsnąć, aby prze- 
konać się, czy kmieć gotowizny nie uk-ył. By­
dło i konie zabrali. W małe; mu jsKiej wio­
szczynie Żeleźnikowej trzy dni stali,, „wmwecz 
ją obrócili", 300 złp zabrali, potem jeszcze raz 
wrócili i oa nędzarzy 12  talarów i 56 złp. wy 
dobjli. W Piątkowej tożsamo uczynili, polili 
wieprze, woły i ze sobą wzięli. Pizedmiotem 
szczególnej pieczołowitosi5 rycerskiage stanu 
był starosądecki klasztor sw Knne^nndy. Łu­
piono go raz za razem „z nową zawziętością — 
słowa Jana Kazimierza — zakonnicom poży­
wienie odejmując i przeciwko prawu utiapienie 
im czyniąc".

Zdobyczna gospodarka znaiazia sasem opór 
Gdy urodzony Piaseczyński na wybieranie pie­
niędzy do gospody przybył jławetny  ̂ darem 
FranKowicz, Womiecb Bogaałowicz i Jan Cy- 
ms, ławnik, naszli ich „wiolenżer", z rusznicam1 
i inszymi do wojny należącymi oręzami, go­
spodę ze wszecn stron otoczyli drzwi do izby. 
gazie szlachta „paciiice" siedziała, siekrn/ami 
wyrąbali, okna kamieniami potłukli. Przybra­
wszy sobie do pomocy retmistiza piechotnego 
Miklusa, dobywali gospody przez godzin trzy 
Jeden z czeladzi na ratusz pobiegł, larum dzwo­
niąc. pospólstwo na pomoc Frankowiczow? wo­
łając. Mieszczaństwo dom zdobyło, szlachciców 
okrutni' pobiło i poraniło. Poezem bez czapek, 
bez oręża po błocie ich wlekli A  pospólstwo 
wołaio na szlachtę

— „Pozabijajmy takich żołnierzów, którzy 
uarmo chleb u nas jedzą".

I byliby ich zabili, gdyby nie to. że niektóre

osoby, patrząc na tak okrutne krwi szlache­
ckiej rozlanie, me byli ich z rąk mieszczan 
wyswoDoazili *).

Marne to jednak byłe zwycięstwu, nic nie 
znaczący opór przeciw samowo i Klęskę zapła­
cono mieszczaństwu z nadwyzaą. Spustoszenie 
było straszne. Spustoszono Chełmiec. Podegro­
dzie, Siedlce i Maszkowice, na wsie I Łaszkowa’ 
Sieniawę, Mszalnicę, Kunów i Kamionkę nało­
żono nientościwą kontrybucyę. Obywatelstwo 
miejskie było znnernie z pieniędzy obrane. — 
Zmusna hussarya rajców, aby miasto pieniedzj 
od księży wikarych pożyczył®, musieli to kdn- 
snlowic zrobić, dłng zaś aa żądanie księży „naj­
lepiej i najbezpieczniej na dobrach miejskich 
opisać". Wyszło wojsko w cnwiu, gdy z kwi­
tnącego miasta ruinę uczyniło, Ośmdziesiąt pięć 
domuw pustka stało, mieszkańcy uciekli, przy 
ulicy polskiej, szpitalnej, drwalskiej i furmafi- 
skie j z zamożnych domów mieszczańskich po- 
zostary rudery Wśród ruaer i ruin gromady 
głodnego pospólstwa się włóczą, zrazu osłupie­
nie, zdumienie, a potem gniew, zapalczywość, 
niezmierna żądza pomsty za doznane krzywdy. 
Oj, od stu lat wre w tych sercach złość, nie 
zagoiły się jeszcze krwawe rany, mieszczaństwo 
dawne krzywdy Lubomi?skich przypomina, od­
wetu i zemsty żąda. Nie pomogły przestrogi 
konbulów, nie zwaza pospólstwo na rajców 
słowa Do ratusza się wdarli, cały n usz  ̂ no- 
tłoehu pełen, miejsca dla ludzi zabrakło tłum 
zamożnych niegdyś mazi, a dzis nędzarzy, ra­
tusz otoczył, rynek przepełnił, i wo zowie mo- 
tłoebu oliwy do ognia dolewaią. Jo czynów 
gwałtu nawołują (O d. n.)

*) Tamit.
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ażeby łatwiej odeprzeć ewentualne próby Ro­
sjan odzyskania straconej pozycyi Dziś podo­
bno już na jej wałach stoją dęikie działa ja­
pońskie, które *zerzą zniszczenie w całym ob­
rąbie swego ognia.

Atakiem na fort TurL.kwanszan dowodził 
generał japońsk: S a m e j i m a. Szturmująca ko­
lumna używała * w tym wypadku z „dobrym 
skutkiem rącznych granatów,

W edług zapewnień Korespondentów angiel­
skich należy zdobyty fort do kategoryi s t a ­
ł y c h  fortyfikacji twierdzy, był znakomicie za­
łożony i zbudowany według wszelkich reguł ta­
ktyki fortyfikacyjnej.

Równocześnie niemal powiodło sią Japończy­
kom zająć nową pnzycyę na zachodniej stronie 
twierdzy, fort T a j a n g k e n .  Rosvanie stawiali 
tam rzekomo słaby tylko opór. Doniosłości tej 
zdobyczy dotychczas jeszcze należycie ocenić 
nie można. Słychać tylko, że nmożl.wi ona Ja­
pończykom przecięcie komunikacy pomiądzy 
Portem Artura a grupą fnrtyfikacyi na górze 
L i a o t i e s z a n .

Kapitan rosyjski M i z e n c w -  który dnia 16 
b. m przywiózł do Czifu na łodzi żaglowej osta­
tnie -nane już, a prawdopodobnie także inne 
jeszcze raporty generała StoesJa, których rząd 
rosyjski nie ogłosi, opow;adai tam zajmujące 
szczegóły o walkach pod Portem Artura, mia­
nowicie o walce na Wzgórzu 203 metrów. Sta­
rał sią on, naturalnie, osłabić znaczenie utraty 
tego wzgórza, twieidził. że generał Stoessel nie 
przywiązywał do tej pozycyi większej wagi i 
wskutek tego zaniechał jej odzyskania. Przy­
znaje on jednakże, że walka o tą pozycyą była 
tak straszna, iż nawet najdzielniejsi weterani 
drżeii ze zgrozy, patrząc na rozlewające sią 
wokoło potoki krwi ludzkiej Mizenow twierdzi 
dalej, że Japończycy przy szturmie na to wzgó­
rze olDrzymie ponieśli straty, że atoli to nie 
pjwstrzymyw iło ich od coiaz nowych wysił­
ków Z relacyi jego wynika, że bohaterstwo 
wojska japońskiego przewyższa wszystko, co 
dotychczas zapisały dzieje. Lecz mimo wid ► 
cznej chąci przedstawienia sytuacyi twierdzy 
w możliwie uajlepszem świetle, zdradził Mize- 
now niejedno, z czego wnosić można, ii ■ 5 
cya tam jest rzeczyw iście  okroDna. Z  t( ga 
Liczyć ma jeszcze 16.000 ludzi, skazaną „est je­
dnali że już wyłącznie na pobyt w fortach, 
w których mieszkają też obecnie już wszyscy 
generałowie. Generał Stoessel podlrzymuje wi­
doczni" otuchą żołnierzy nadzieją rychłej odsie­
czy Mizenow opowiada, że gdy opuszczał twier­
dzą. wszyscy przekonani tam byli, iż f l o t a  
b a ł t y c k a  najpóźniej w d z i e s i ę c i n  dniach 
zjawi sią pod Portem Artura i był zdumiony, 
gdy mu powiedziano, że bogdaj czy za 10 ty ­
g o d n i  zdoia tam dopłynąć, jeżeli już w dro­
dze nie zostanie rozbita.

O barbarzyńskich wprost środkach, jakich 
używają Rosjanie do obrony fortów, opowiadał 
w Czifu inny wysłannik z oblężonej twierdzy. 
Gdy Japończycy rozpoczęli szturm na forty 
Itzeszat i Bordi (?), załoga rosyjska pokryła 
ich fosy drzewem i słomą, które oblano eksplo­
dującym olejem kerozynowym. Materyały te za­
palono, w chwili, gdy japońska kolumna sztnr 
mująca wtargnęła do fosy. Skutek był okropny. 
P r z e s z ł o  300 J a p o ń c z y k ó w  z g i n ę ł o  
w p ł o m i e n i a c h .  Lecz i ten spesób obronny, 
niezgodny właśriw ie z nowoczesnemi zwycza­
jam i wojennemi. nie powstrzymał JapończyKow 
od dalszych ataków. Ponowili je już dnia na­
stępnego zdobyli wysunięte naprzód szańce i 
wzięli v nich do niewoli 150 Rosyan. Przy 
tym szturmie granat rosyjski jednemu z gene­
rałów japońskich oderwał rękę i nogę.
| JWedług urzędowych raportów zginęło w o- 
statnich walkach pod Portem Artura 26 ofice­
rów jaDOńskich a 44 odniosło rany.

W Londynie przypuszczają, że zdobyce fortu 
Tunkitwanszan jest tylko wstępem do u o w fi­
go - o g ó l n e g o  s z t u r mu  na Port Artura i 
że prawdopodobnie także pod innem fortan i 
poiożone są już podobnie straszliwe miny. Gro­
za przejmuje na myśl, ile k wi snów spłynie 
prz" tym szturmie. Jego wyniku i dziś jeszcze 
przewidzieć n ie można

rodzajem *aki~Btarzr do komponowania mów, za co 
Syyeton pobierał 25.000 franków rocznej płacv. 
Popierał go dalej deputowany Guyot de Vllleneuve, 
syn bogatego fabrykanta atramentu, a Lemaitre u- 
ważał go za wybitnego męża stanu. A wdowa de 
B-uyn, późniejsza pani Syveton mawluła zawszb. 
„Gdy mąż mój zostanie ministrem- ... Gdy po wy­
borach Syyeton po raz pierwszy zasiadł w Izbie 
deputowanych, żona jego, siedząca w jednej z dol­
nych lóż, patrzyła na niego z dumą. Może go wte­
dy rzeczywiście kochała? W  każdym razie wierzyła 
w jego geniusz i szczęśliwą gwiazdę.

Dnia 7 maja b. r. na przedmieściu Neullly w ko­
ściele św. Piotra zebrało się świetne i bądź co 
bądź wielce zajmujące grono gości weselnych. Przed 
kościołem stał wielki tłom ciekawych, pomiędzy 
którymi rej wodzili rzeźnicy, znani z nacjonalisty­
cznych i rzekonaó. Miał się odbyć ślub pięknej pan­
ny de Bruyn, pasierbicy Syvetena- z p. Mśnardem, 
który do spółki z Potelem posiada przy bulwarze 
Magenta informacyjne biuro prawnicze. Tłum po­
dziwiał głośno pannę młodą 1 zazdrościł szczęścia 
panu młodemu, synowi zamożnych, lecz skromnych 
rodziców. Pomiędzy gośćmi weselnymi znajdował się 
i Lemaitre 1 Coppee i generał Mercier. Tłum wy­
dał głośny okrzyk, gdy na schodach ujrzał Syye- 
tona, który wiódł pod rękę swoją żonę. Wyglądał 
rzeczywiście bardzo dobrze wysoki mężczyzna o bla 
dej nieco twaray, z krotką bródką i monozlem, 
z nanoleońskim lokiem na czole. Spoglądał rozka­
zującym wzrokiem po tłnmie, który go podziwiał.

Zdawnio się, że szczęście domowe i powodzenie 
publiczne zostało w owym dniu ugruntowane. A ty m­
czasem owa data była fatalną, czy łatalistyczną dla 
Syyetona. Dnia 7 maja odbył się ślub jego pasier­
bicy, dnia 7 grudnia wieczorem rozegrała »ię p 
między Syvetonem a jego żoną 1 zięciem owa 
straszna scena, po której p o. Syreton powie 
działa mężów: ».« musi „zniknąć- . Powiadają, że
Syveton «d chwili gdy poznał wdowę, panią de Bruyn, 
zakochał się w jej uroczej córce. Mniejsza o to —  
faktem jest, że ta miłość, czy zresztą Inne także 
miłostki, a pi,uobno i występki przeciwko moralno­
ści, zgubiły Syyetona. Runął wymarzony gmacn 
świetnej przeszłości, runął dla mego 1 dli niej.

ten może właśnie zawód dotknął najbardziej pa­
nią Syyeton. Niektóre dzienniki powiadają, że pani 
■t' ^voton. pchnąwszy męża w objęcia śmierci, postą­
piła jaK „niewiasta rzymska- . Za wiele honoru dla 
obu stron. Ani Syyeton nie był Rzymianinem, ani 
żona jego nie jest niewiastą rzymską. Jego jnż 
ochrania majestat śmierci, ją nieszczęście osłania 
i jeżeli poważni Indzie zajmują się tą sprawą, to 
nie dla zadosyćnczynienia próżnej ciekawości, ale 
z powodów głębszych i poważniejszych.

Obecnie mamy czas jubileuszów i to literackich. 
Niedawno obchodzono jubileusz Suego, powieściopi- 
sarza o przebrzmiałej sławie, który jednakże przed 
niebardzo wiem laty jeszcze miał sporo czytelnl- 
ników, obecnie przygotowuje się Paryż do obchodu 
setnej rocznicy Saint-Beure’a, który przyszedł na 
świat dnia 23 grudnia 18>)4 r. Saint-Beuye, jako 
krytyk i autor szkiców literackich, zajmuje wybi­
tne stanowisko w dziejach literatury francuskiej, 
chociaż jako człowiek nie odznaczał się cnarakte- 
rem. Zapomniano o człowieka, a uczcić chcą Fran­
cuzi znakomitego pisarza. Saint-Beuye, jako sena­
tor i człowiek porządku nie może liczyć n sym- 
patye republikańskiej Francyi, tern większą atoli 
lasłngę ma społeczeństwo, że umie uznać jego lite­
rackie znaczenie

K rot-ika paryska.
18 grudnia.

Sprawa Syyetona. — po stopniach dc dostojeństw — 
^a ślub” — Fatalna data. — Amoicya pani -Syre- 

ton, — Literackie jubileusze — Eugeniusz Sue i Sainte- 
Benyp)

Q ( — ) Sprawa Syyetona jest jakby hlstoryą rodzi­
ny za czasów trzeciej republiki Stanie się może 
przedmiotem sensacyjnej powieści, napisanej przez 
trzeciorzędnego autora, ale może weźmie ją w swo­
je  ręce drugi Zola i stworzy zajmujący obraz oby­
czajów j aryskich w początkach X X  wieku. Oczy­
wiście nie należy zbytnio uogólniać faktów, naj­
bardziej nawet znamiennych, 1 wyciągał z nich da­
leko sięgających wnloskow, ale sprawa Syyetona 
jest wiernym obrazem życia pewnych sfer pary­
skich bez względu na icb przekonania polityczne 
f  Gabryel Syyeton był skromnym nauczycielem li­
ceum w Relms, aie do swojego zawodu ule posia­
dał zamiłowania. Rzucił się w wir agit&cyl polity­
cznej jako nacyonnlista i przeholował tak dalece, 
że -sąd Dosfanowił go „ukarać- i przeniósł do... 
Paryża. Zdawało się, że w Paryżu utonie skromny 
nauczyciel a tymczasem przypadek zrządził, że tu­
taj właśnie Syyeton wypłynął. Miał amblcyę —  to 
mu naw^t wrogowie przyznają —  miał dar rozka­
zywania i usposobienie do pewnego stopnia despo ■ 
tyczne. Te zaiety, czy wady w polityce są użyte­
czne, swłaszc Ha lndzi nowych. Czy miał talent? 
Nie wiadomo. Jedni mówią, ie  go posiadał, inni od­
mawiają n.n wszelkiej zdolności. Posiadał jednakże 
zręczność, która ezęst może odegrać rolę talentu. 
S  W  korach Kam i Blie ana. obecnego ministra 
marynarki, a J yWeśnego deputowanego spotkał Sy­
yeton w r. 1895 wdow \ pai ią Qe Bruyn, która 
przybyła z Belgii I .siadła w śryżu z córką swo­
ją, Która oaznaeza si» nad*v tajną pięknością. 
Pani de Broyn jezt kobietą whlee ambitną, osa­
dziwszy tedv, że Syvetonowi uśmiecha się przy­
szłość Tolityczna, oddała mu swoją rękę, gdy Sy­
yeton o nią poprosił OboK ręki był również mają­
tek. W trzy miesiące po plerwszem widzeniu 3 ę 
Syyeton poprowadził wdowę de >ruyn do ołtarza. 
Było to dnia 11 marca 1896 r. iiuiędz, A w lad 
kami ślubu w m eros twie piętnastego obwodu pary­
skiego znajdował się Kamil Pelletan.

Syyeton w czasie sfery Dreyfusa należał do za- 
jożj cieli znanej iigi ‘ „Patrie Frangaise- . DeDUto- 
wa;iy Boni- Oastellane, zięć milionera amerykańskie­
go Goulda, zrobił go swoim doraacą politycznym,

J .  1 * ' a s a , *

EraJtow, 21 grudnia.

Na dochód budowy polskich Bzkoł kreso­
wych wyszedł juz drnku i jest w nandlacb do na­
bycia Kalendarz blokowy Tow „Szkoły ludowej- 
na rok 1905. Kalendarz ten zaleca się nader pra­
ktyczną formą, może bowiem Błużyć do zawieszenia 
lab do postawienia nu binrko. Każda karta kalen­
darza posiada miejBce na zapiski. Szereg aforyzmów 
1 myśli pracowników narodowych ozdabia karty ka­
lendarza T. S. L., kióry przez to staje się prakty­
cznym siewcą wzniosłych zasad narodowych. W  ka­
żdym domu polskim kalendarz T. S. L. winien zna- 
leść miejsce, bo 1 cel szlachetny: pomnożenie do­
chodów Towarzystwa na bndowe nzkół kresowych.

Dar d'a Muzeum narodowego w Krakowie. 
Muzeum narodowe otrzymało w tycb dniach w da 
rze od radcy mlnisteryalnego Aureiego S m o 1 i n a 
nadzwyczaj piękny zbiór medali polskich. Radca 
Smolin włożywszy niemało trudu 1 cierpliwości, 
ażeby swój zbiór skompletować, nie wahał się dla 
dobra narodowej instytucyl ponieść ofiarę i rozstać 
się z najnlubieńszy m dla siebie przedmiotem. Oso­
biście wręczona dyrektorowi Koperze kolekcja obej­
muje blisko 300 medali od X \ I wieku począwszy, 
z czasów woinej Rzeczypospolitej 1 epoki porozbio- 
rowej. Przepyszne lą: wielki medal Zygmunta 1 » 
r. 1527, wielkie medale na pamiątkę zwycięstwa 
pod Smoleńskiem r 1611 i L632. kilka nieznsnycb 
medali, wybitych z okazyi odsieczy Wiednia itd. 
Obok tych pamiątek przeszłości zeorał p. Smolin 
cenne oardzo okazy nowożytnej sztuki medalierskiej 
prywatne medaliony, jubileuszowe cesarskie z rokn 
1898 i to takich artystów, jak Tautenheym, tjcharf 
i Radnitzky, n na i całkiem nieznanych. Zbiór po­
wyższy może w bardzo wielu razach wypełnić Inki, 
które tn 1 ówdzie znajdują alę jeazcze w słynnym 
zbiorze Emeryka hr. Hutten Czapskiego- .

Z miejskiej Kasy oszczędności. W czoraj obra­
dował wielki wydział Kasy oszczędności m Krako 
wa pod przewodnictwem I wiceprezydenta M Chy 
lińskiego. W ydział przyjął do wiadomości przedło­
żony przez dyrokcyę bilans ua I  półrocze r. b., oraz 
zatwierdził preliminarz na rok 1905. Dalej stoso­
wnie do wniosków dyrekcyi wydział postanowił za­
prowadzić dla pożyczek hiperecznycn na nowo zo 
dowane domy, okres amortyzacyjny dłuższj niż do­
tychczas, bo do 40  lat dochodząci, a dla pożycz*^ 
na cele gminy m. Krakowa okres 50 lat.

Koncert na Towarzystwo „oświaty ludowej
W  koncercie, urządzonym na dochód Towarzystwa 
oświaty Indowej w dniu 9 stycznia, obok p. Maryi 
Lange, świetnej śpiewaczsi, wystąpią najlepsze siły 
muzykalne Frakowa. Łaskawy udział przyrzekli' 
dyrektor Władysław Żeleński, p. Górski wioloncze­
lista. proi. dr B ylick i, pani Czop-Umlauf, kapelm. 
Beck. Bilety nabj wać można na rozie przy ulicy 
Batorego L. 23 I p.

Uroczystość opłatka w Towarzystwie nauczy­
cieli i nauczycielek, która się miała odbyć jutro, 
zoBtaia na życzenie wielu członków odroczona. W y ­
dział zawiadomi członków o terminie.

Koncert Michałowskiego odbędzie się wkrótce 
w K-akowie. Znakomity pianista grać będzie wyłą­
cznie utwory Szopena, a dochód cały z koncertu 
przeznaczył na sprowadzenie zwłok Słowackiego do 
kraju. Urządzenie koncertu złożył Micnałowilł w rę­

ce młodzieży akademickiej. Bilety sprzeaaje księ­
garnie p. Krzyżanowskiego, które można już naby 
wać od dzisiaj. Szczegółowy program podamy w dniach 
najbliższych Ceny krzeseł po 6 kor. 1 4  kor., 
wstęp 1 kor.

Komitet opieki nad wychodicaml przypomina
pronosycyę zaproszenia nu ncztę wigilijną po paru 
wychodźców. Nie chodzi e samo uaKarmienie gło­
dnych, ale o wymianę myśli 1 dodanie otuchy nie­
jednemu w jego ciężklem położenln. Niech się nie 
czują między obcymi. Zarząd komitetu wychodźców 
przyjmuje zgłoszenia listowne (Poselska 20).

Wiadomości osobiste. Bawi w Krakowie dyre­
ktor „Zwląakn centralnego przemysłowego dr Bat- 
taglia i przyjmować będzie interesentów w piątek 
23 bm. w godzinach od 11—1 I od 6—8 w lokaln 
ekspozytury krakowskiej, Grodzka 43, I  p.

Towarzystwo dla pielęgnowania nauk społe­
cznych odDyło doroczne walne zgromadzenie, na 
którem ponownie wybrano prezesem prof. dra W ł. 
Leop. Jaworskiego, sekretarzem di a Stan. Grab­
skiego.

W Akademii sztuk pięknych rozstrzygn.ęto kon­
kurs na akt akademicki. Na kursie malarstwa prof. 
Wyczółkowskiego otrzymał pierwszą nagrodę Mau­
rycy MinkowskI, drogą —  Antoni Pawłowski, trze- 
cią —  Leon RcsenDlur Na kursie malarstwa prof. 
Axen to wicia: pierwsLą —  Januszewski, drogi, —  
Tadeusz M„rc*ewikl.

„List Żelazny". Robotnik Ludwik Mlsdwlk pod 
W adowic, wybrał się do Ameryki, lecz z Mysło­
wic, jako chory na oczj, zwrócony został. Zanoec- 
wa więc onegdaj w Krakowie, w jednym z domów 
zajezdnych na K leparzj, gdzie przyczepił się do 
mego, jako „cicerone- , niejaki Kazimierz Kubicki, 
który oświadczył się z wszelkiemi usługami dla 
l  izn:.jącego Krakowa, Miedwika. Zaprowadził go 
więc przeJewśzystklem do siostry swojej, Julii, 
której Miedwik dał 24 Koron na kupienie mu biletu 
kolejowego a Kazimierzowi Kubickiemu 30 koron 
za „list żelazny- . List ten , podług zapewnienia 
Kubickiego, miał mleć cudowne własności: gdzie go 
tylko posiadacz pokaże, otrzyma wszelkie ulgi. a 
nawet gościnę i przejazd za ocean. Miedwik tedy 
wybrał się w dalszą drogę do domu z tym „listem 
żilaznym- , lecz wnet przekonsł się, że padł otiarą 
oszusta, gdyż list ten był starym frachtem kolejo­
wym , a bilet kupiony mn , kosztował tylko 10, a 
nie 24 koron, ile dał Miedwik Kubickiej. O stra­
cie swej a oszustwie Kubickich Miedwik doniósł 
policyi, która aresztowała pomysłowego autora „ li­
stu żelaznego- .

Szkoły W Podgórzu. Rada szkolna krajowa zor­
ganizowała 4-klasową szkołę męską i 4-klasową 
sakołę żeńską w Podgórzu.

Nowo szkoły. Rada szkolna krajowa zorganizo­
wał* 1-klasowe szkoły: w Staniszewukiem (Kolbu­
szowa) i w Niwce (Brzesko); —  1-klasowa szkoła 
w Nowajws* (W ieliczka1! przekształconą została na 
2-kiasową.

Zmiany w etanie Dosiadania realności, w Kra
kowie zaszły w ństopadzie następujące zmiany: 

Przez kontrakt kupna: Realność przy ulicy Dłu- 
diej 1. 94 i 24a nabył ar Henryk Pisek od Jana 
Gollenbofera za 45.000 koron; kamienicę przy nl. 
Brackiej lk. 161 i 162 nabyli Eugeniusz i Emilia
“ midowlczowie po połowie od Towarzystwa kredy­
towego i oszczędności w Białej za 80.000 koron; 
dom dwupiętrowy przy ul. Lubomirskiego i Aryan- 
iklej lk. 288 nabyli Hirsch 1 Rachela Salomonowie 
od Zofii z Trąbków Majcherkowej za 56.000 kur,; 
dom trzypiętrowy przy nl. Lnbicz lk. 236 nabyła 
Kazimiera z Klimontowiczów Bnjwidowa od dra 
Rudolfa i. Rulolflny Frtthlingów za 87.000 koron; 
realność i część parceli budowlanej przy ul. Grodz­
kiej lk. 111 nabyła gmina m. Krakowa od klaszto­
ru 0 0 . Dominikanów za 42.000 koron.; pół realno­
ści przy ulicy W ielopole lk 89 nabyła Ksawera 
a Armółowiczów Io Paszkowska IIo Armółowiczowi 
od Panliny z Jakubowskich A rmółowiczowej za 29 
tysięcy koron; dom piętrowy pr> p ul. Radzlwiłłow- 
sklej lk. 286 nabył Joachim Maschler od Raiola 
Rościszewskiego za 99-1000 korou; 1/6 część domu. 
przy ulicy Wolskiej lk • ® nań’ la Karolina Dro- 
bner od Jana Szczurka za 5300 koron; dom i o- 
gród przy ul. Długiej lk 3® nabyli Julian i Mi­
chalina Wiśniowscy po połowie od Henryka Matn- 
stewskiego za 80.000 koron.

Przez inną umowę: Realność, Władająca się z
parceli budowlanej i składu d rzewa przy bl. Stra- 
domskiej lk. 21 nabył w d rod .J dobrowolnej licy- 
tacyi z ustanowioną ceną wywołania 100.000 kor. 
Jakób Bertel od Feigli Lark.

Przez publiczną licytacyę przymusową Dam je ­
dnopiętrowy ze skrzydłem jednopiętrowem przy nl. 
Zwierzynieckiej 1. 33, oszacowany na 37.213 kor., 
nabył Józef Guzików ski (starszy) za 34.000 koron.

Prze śmierć właściciela 5 /10  izęści realności 
przy nlicy Koletok 1. 32, wartości 3665 kor., otrzy­
mali w spadtu po ś. p. Maryannie Adamskiej: Teo­
dora, Julian 1 I eopold Adamscy Michalina z Adam­
skich Janikowska i Daniela z Adamskich Naydrowa 
po 1 /10  części; dom dwnpiętT°w, przy ulicy Reto­
ryka lk. 1H ( wartaści 63-24' znron, otrzymała 
w spadku po ś. p. Kazimierzu Waknl«kim Sydonia 
z Kramów Waknlska; 1 /4  częśi realności przv ul. 
Długiej 1. 23, wartości I 9 l »  roron> otrzymali w
spadku po ś. p. Mieczysławie n*ku. Marya Guz­
kowa 6 /168  części, Stanisław, * ’ »dysław, Sabina, 
Marya, Bronisława i Kaztmi*r» Guzkowie po 1/168 
części; 1 /3  część pustki ^w- Wawrzyńca
lk. 322, wartości 240 koron otrzymał w spadku po 
bł. p. Racheli Kiimtelowej M arn^y Herz

Obowiązek oddawania blletuw kolejowych.
Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie naosyła 
na n lastępnjące pismo-

W drugiej połowie października b r. pojawiła 
tię w dziennikach wiadomość, że w ądzie powla- 
rowym, według jednych w Bernie moro rokiem, we­
dług drugich w Ostrawie morawskiej, zanadł wy­
rok, którym orzeczono, iż podróżni po nkończenlu 
jazdy koleją żelazną nie mają obowiąz* oddawa­
nia blletóa jazdy. Na zapytanie, wvstosrwane orz«z 
tutejszą dyrekcyę kolei państwowych, odpowiedzią- 
t j  obydwa wspomniane 'iądyf *> P°v  Z8BŁ 3° - ło"k* 
jest zmyśloną, gdyż w żadnym z tych sądów podo­
bna sprawa nie była przedmiott m ®Porn> vr0 0 
czego i wyrok podobny nie mógł zap . .

Poawy cezen e kwaterowoflo dla K0W
Z Rzeszowa piszą nam , . ,

'rzed kilkn dniami wyjechała io ie n a e- 
mtaeya persona.u kolejowego z Rzeszowa 1 taro- 

niwy celem przedłożenia prośDy o p< Jwyższenie 
kwaterowego dla swych miejsc zamieszkania. —  
”  skład depntacyi wchodzili np ' rd Karaś, 
komisarz Dudownictwa, Jan Hermann, maszynista, 

j j i  Franciszek Seifert, dozorca magazvnn. Deputacya 
była u ministra Wittoka i n 8aefa 8Praw oso Di 
stych radcy Bahnhansa. Obaj ośw iadczyll, że pod­
wyższenie kwaterowego kolejarzy pozostaje w ści­
słym związku z regnlacyą dodatku aktywalnego 
wszystkich funkeyonary jszów państwowych. Wobec

podrożenia mieszkań, żądanie jest słnsznem i musi 
byó przychylnie załatwione. Najlepiej odpowiadało­
by tu celowi budowanie domów kapitałami fundu­
szu pensyjnego, kasy dla chorych i t. p., któreby 
się całkiem przyzwoicie oprocentowywały. Tak nie 
obciażonoby skarbu państwa, a mieszkania dla ko­
lejarzy byłyby tańsze. Departament dla spraw oso­
bistych ma się bezzwłocznie zająć tą sprawą i jak 
najrychlej doprowadzić ją do skutku.

Koraieya klimatyczna w Zakooanem uchwaliła 
onegdaj po przemówieniu dra Danielaka ofiarować 
20.000 kor n ra budowę kolei zębatej z Zakopa­
nego pod Świnnicę. Podanie o poparcie tej kolei 
wnieśli do komisyl inżynier Dzieślewski, dr Jor­
dan, dr Danielak i dr Chramiec.

Z Czarnego Dunajca donoszą: Po dokonaniu 
nowych wyborów do tnt. Rady gminnej, dokonano 
wyboru burmistrza i jego zastępcy. Burmistrzem 
został gospodarz J»n Cikowski, zastępcą —  kiero­
wnik Kółka rolniczego Jan Rzaflarski.

Kęty w grudniu, „Sokół- nasa dzięki energii 
kierownictwj rozwija coraz większą działalność, co 
naturalnie wpij wa wielce na roibndsenie ducha 
narodowego w tern kresowem miasteczko Dnia 30 
lisiopada odbyła się wieczernica kn uczczenia pa­
mięci powstania listopadowego. Druh dr Dziewoń­
ski. wiceprezes „Sokoła- , aczcił w słowie wstępnem 
pamięć bohaterów z pod Grochowa i Stoczka, po- 
czem rozwinęła się ogOlna dy“kusyu na temat za­
pasów z carskim rządem, przeplatana produkcyaml 
muzyczneml i śpiewem chóralnym. W szyscy ucze­
stnicy wynieśli z owego wieczoru jak najmilsze 
wspomnienia. W  dniu 18 b. m. urządził „Sokół- 
w sali miejskiej przedstawienie amatorskie. Ode 
grano „Kościuszkę pod Racławicami- . Już san ty - 
tuł wskazuje, z jak wielkiemi trudnościami musiano 
w taktem matem miasteczku walczyć, aby odpowie­
dni personal zebrać, wyćwiczyć, a nawet i o ko- 
st nmaeh pamiętać. Naturalnie mieliśmy tremę 
w dwóch kierunkach: czy bedą widzowie i czy 
przedstawienie się nda. Skończyło się jednzk na 
złych przeczuciach. Sala była przepełniona. Cala 
miejscowa intellgencya I obywatele z miasta i oko­
licy przybyli na przedstawienie, które ponad 
wszelkie spodziewanie ndało się znakomicie i zado- 
wolnilo nawet wybrednych widzów. Powodzenie to 
głównie zawdzięczać należy zaLlegiiwoścl i energii 
drnha Michała Miodońskiego, który 1 amatorów 
nmiał pozyskać i w kostynmy zaopatrzyć.

Poprzedniego tygodnia wybrała się z Kęt depu- 
tacya do Wiednia celem starań o uzyskanie semi- 
narynm nauczycielskiego męskiego. Ozy i jakie po­
czyniono depntacyi obietnice, nie wiem. Podobno 
poseł dr Bobrzyński zajął się depntacyą bardzo ży­
czliwie. Ciekawa jednak wersya doszła do mej wia­
domości o przemówieniu jakiegoś dygnitarza mloi- 
iteryaluegn do depntacyi: Dygnitarz ów miał powie­
dzieć: „Na co wam ■eminarynm, kiedy Galie ya ma 
więcej seuinaryów, niż każda inna prowineya, tam­
tym wystarcza, a wam nie. W iecie jaka przyczy­
na? Oto seminarzyści wasi zamiast do płatnej jib  
szkoły udają się do kolei, nrzędu podatkowego 
i t. d.“ Jest to bądź co bądź upokarzając* krytyka, 
wypowiedziana przez obcokrajowca wobec działal­
ności naszej sejmowej większości! E ls  i.

Z prasy orow lncyonainej. w  Tarnopolu zaczął
wychodzić tygodnik p. t. „Głos Podolski- . Jako wy­
dawca i redaktor podpisuje pismo p. Jan Doerman.

Zmarli. Michai Z a c h a  r y a s z ,  emerjtowa- 
ny dyrektor szkół Indowych, honorowy obywatel 
miasta Jasła, zmarł w 78 rokn życia w Krakowie. 
Zmarły był ojcem radcy sądu krajowego i naczel­
nika sądu po yiatowego w Myślenicach i dwóch có­
rek jednej i s  dyrektorem szkoły im. św. Barbary, 
a drogiej za starszym oficjałem poczty w Krako­
wie. Pracował w szkolnictwie przez lat 43, prze­
ważnie w Jaśle, gdzie przez długie lata piastował 
także godność radcy miejskiego i dyrektora Kasy 
oszczęd lości.

Pogrzeb odbędzie się we czwartek 22 bm. o g. 
pół do 3 po południu z domu żałoby przy Strado- 
min. 1. 1S.

Michał P r z y b y l s k i ,  emerytowany adjunkt 
sąaowy, zmarł wczoraj w Krakowie nagle, przeżyw­
szy lat 80.

ISe św iata.
W Kielcach zawiązrło się towarzystwo lektr 

skie, które prezesem swoim wybrało dra Aleksam 
dra C z a p l i c k i e g o ,  znanego w Kielcach ehl- 
mrga.

0 rozruchach w Petereburgu umieścił „Berli-
ner T&geblatt- korespon lencyę, która pochodzi z 
pod pióra Woldemara Berenstamma, znanego w Ro- 
syt publicysty i adwokata. Berenstamm, który chcia* 
w księgarni kupić jakąś książkę dla swojego syna 
stał się przypadkowym świadkiem, a potem ofiarą 
policyi i żandarmeryi Oto niektóre sceny, widziane 
i przeżyte przez Berenstamma: „Konni żandarmi
przejechali dalej —  pisze Berenstamir —  Zaraz 
potem ujrzałem studenta, wleczonego przez policyan- 
tów. W y k ł u t o  mu  j e d n o  ok o ... Nigdy nie za­
pomnę tej strasznej, krwawiącej rany. Zjawiały się 
coraz to nowe osoby, prowadzone przez pollcyę, 
mające twarze krwią ociekło- . Pewien znajomy 
obnraemem opowiadał berenstammowi, że żandarmi 

łatwością mogli rozpędzić demonstrantów, ale 
naumyślnie pastwili się nad nimi. N i nlicy Michaj- 
łowskiej znęcała się polieya i Łandarmerya w Btr" 
szny sposób nad publicznością. Gdy pewna 
czynę zaczęto bić, Berenstamm -swróclł na

f  ę*"™'-* >rlev' dSSiich lndzi- „Dajcie mu kilka! 1 * •>
policjanci rzucili si„ na Berenstamma bijąc go 
bez litości tak, ż mu krew buchnęła ustami Padł 
na bruk 1 tak pozostawili go kaci. Berenstamm, 
odzy ikawszy przytomność znaiaz* schronienie w 
pobliskiej kamienic* gdzi« zaopatrzył swoje rany.

Berliner Tageblatt- , sprzyjający zresztą Rosyi, 
oburzony jest r* te gwa»ty

TraflHya rn^łna rozegrała się vr Kowla. W y- 
strzałami z rewolweru odebrali sobie życie kochan­
kowi' porucznik aragonów Borys Głowaczewski 
I 17-letni» B óżi Saumowskt. Przyczyna tego po- 
cwćjnege samobójstwa, jak stwierdas „W oły -*- , 
ni i jest ściśle wyjaśnionv Jedni sądzą, że powodem 
by!) nlezgodzenie się rodziców Roży na ślub jej 
z G., inni tłómaczą przymusową rozłąką z oowodu 
powołania G. na Daleki WTschód.

Straszna zbrodnia została spełniona onegdaj 
w Radomin. O godz. JO wieczór w najruchliwszej 
dzielnicy, przy nl. W ołowej, sześciu rzeźników 
Wtargnęło do mleszaania nbogiego żyda, handlarza 
Bzczeciną, zamordowali jego żonę 1 przystąpili do 
rabnnkn. Dzięki przytomności 10-letniego wnuka 
ofiar, który wezwał sąsiadów, ujęto pięciu »bro- 
dniar-y.

Pożar w egzarchacie bułgarekim. Dzisiejsi-, 
nocy, jak donoszą z Konstantynopola zgorzały kan* 
celarye egzarchy bułgarskiego. Spaliła się wielka 
liczba dokumentów

Spraw a Syyetona. Jak donoszę z Paryża. Sy­
yeton ubezpieczył swoją żonę na wypadek swej 
śmierci w pewnem amerykańskiem towarzystwie 
ubezpieczeń, rfuma asekuracyjna wynosi 150.000 
franków, a towarzystwo owo po dwuletniem płace­
nia rat obowiązane jest wypłacić policę bez wzglę­
du na przyczynę śmierci, a więc także w razi« sa­
mobójstwa. Tylko w takim razie towarzystwo ma 
prawo odmówić wypłaty, jeżeli osoba, na której 
korzyść uaBtąpłła asekuracya, współdziałała w spro­
wadzeniu śmierci. Pani Syyeton wręczyła już me­
trykę śmierci swojego męża agencyi paryskiej to­
warzystwa amerykańskiego i tera? cnodii o to, 
czy towarzystwo nie podniesie zarzutów przeciwko 
wypłacie. Tani Syyeton pospieszyła się.

P rocee  o rozruchy przeciw  iya om  w Homm
toczy Bię od pewnego czasu przed trybunałem są­
dowym tego miasta. Podobnie, jak słynny proces 
kiszyniewski, jest i proces o rozruchy w Homlu 
rażąco tendencyjnym. Przewodniczący trybunału 
stara się z góry uprzedzić wszystkich przeciw ży­
dom, z których 36 siedzi na ławie oskarżonych —  
reszta zaś występuje w roli świadków Ż ydzi, za­
siadający na ławie osKai żonyeh, dostali się na nią 
z tego powodu, ż e , broniąc swego życia i mienia, 
występowali caynnie przeciwko rabującemu motło- 
chowi. Również przeciwko adwokatom , którzy pod­
jęli się obrony żydtw, przewodniczący lachcwuje 
się prowokująco J obraża ich co chwila. Zwłaszcza 
adwokat Sokołow jest celem jego pocisków. Soko- 
łow występował już w ODronie żydów podczas pro­
cesu w Klszynlewle, I wtedy oświadczył, że na ła­
wie oskarżonych powinien sasląść właściwy spraw­
ca rozruchów kiszynlewskieh minister spraw we­
wnętrznych, Plehwe. Trybunał nie pociągnął do od­
powiedzialności wielu osób , ktćre powinny zasiąsc 
na ławie oskarżonych. I lak sprawnik homelsk o- 
bojętnie spacerował po ulicach i przyglądał »ię roz­
ruchom, ani myśląc o zapobieżeniu lm. Tłum z żoł­
nierzami rabował bez przeszkody w jego oczach a 
nawet wtedy sprawnik zachowywał się obojętnie, 
gdy zamordowano na ulicy żyda Kewesza. Ten u- 
rzędnik policyjny wystąpi dopiero jako świadek i 
będzie zeznawał według swego widzimisię. Prystaw 
Czernołnski zachowywał się taksamo podczas roz 
ruchów. Gdy jeden z rabujących wlókł zwłoki 
swej ofiary przez ulicę, a potem stał przed domem 
i umyw t ręce z krwi, prystaw nie myślał go are- 
satować, skutkiem czego morderca zupełnie pozostał 
nieznanym. Porucznik policyi Fenskl zachęcał do 
rabunku wołając: „BLcie żydów!- Mimo to, wszy­
scy trzej Stróże bezpieczeństwa publicznego nia zo­
stali pociągnięci do odpowiedzialności.

Obrazek z armii rosy jsk iej. Gdy zmobilizowani 
rezerwiści z ynbernii samarskiej, przeważi 'e cnło- 
pi, stanęli w Samarze do spisu, zaszedł następują- 
cy wjpadek: Rezerwiści musieli swoje buty, przy­
niesione z domu, oddać skarbowi wojskowemu po 
cenie 1V* rubla za parę. Jednakże pewien chłop, 
gdy przyszła na niego kolej, jtanowczo odmówił 
oddania swoich bntów twierdząc, że on sam dał 
za nie 7 rubli. Ani groźby, ani prośby nie mogły 
go odwieść od tego postanowienia, które zresztą 
było zupełnie słusznem W  dodatku chłop oświad­
czył, że mógł przecież przyjść dobo, a rząd mu­
siałby mu dać obuwie. Oficer rozsierdzony wydobył 
rewolwer. Ale wtedy chłop wystąpił z szeregu, sta­
nął przed oficerem I odchyliwszy kosinlę rzekł 

zimną krwią: „Strzelaj, bracie' Przecież mnie 
wszystko jedno, czy mnie ty zastrzelisz, czy Ja­
pończyk- . Oficer wtedy oddalił się.

Dohry epoeób. z  Monachium donoszą dzienniki 
tamtejsze o zabawnej sprawie. Pewna pani lostała 
tam wezwaną przez sąd do złożenia tnt rwanej 
przysięgi manifestacyjnej, ponieważ atoli nie sta­
wił' się, *ąd zarządził przymusowe jej dostawie­
nie. Pani owa nie chciała atoli za żadną cenę zło­
żyć owej przysięgi, która byłaby spowodował, prze 
granie procesu, w którym i ona była interesowaną. 
Gdy woźny sądowy przybył do niej ażeby ją za­
brać, sastał oporną panią w stroju Ewy na łóżkn. 
W  całem pomieszkaniu nie znalazł stroju kobiece­
go i odszedł z kwitkiem. Strona prowadząca pro- 
tss wniosła do sądu podanie, ażeby pani t owa 
przywiózł do sądu oddział sanitarny.

AmeryKaneka Humbertowa, irMy* Chadwick, 
ma zamiar pójść śladami „wielkiej Teresy- . Obe­
cnie grozi gitandalicznemi rewelacyami 1 powiada, 
że jakaś bardzo wybitna osobistość chciała za nią 
poręczyć, lecz ona odrzuciła tę ofiarę. Lidya Cha- 
awick, ns wzór Teresy, oświadczyła, że teraz mil­
cz aie gdy nadejdzie pora, wówczas przemówi i 
w-woła niesłychaną sensację. Jak prawnicy obli- 
cajli, Lidya Chadwick za swoje sprawki któro do­
tąd wyszły na jaw, zarobiła sobie na 82 lata wię­
zienia i 30.000 dolarów grzywny.

Zam knięcie ezkoty klaeztornej. W  Medyoianie 
zamknęły władze tamtejszą szkołę zakonu Maryań- 
•kiego. Siedmiu uczniów tej szkoły zeznało, że na­
uczyciele ich dopuszczali się przestępstw prz«' i y- 
ko moralności. Dyrektor i dwaj zakonnicy ncekli 
za eranice.

I oabój akonom iczny
OZykÓW K o r e s p o n d e n t  „  a r  8 ugo ' “nnik i
pisz*i z Muitden ostatnich czasach Mandżurję 
oraz więcej ztlewają japońskie towary, które przy 

wozą tutaj drogą prze* Inkan i Sinmitln. W  Mnk- 
denle, nie tylko w chińskich, ale i w europejskich 
„klepach można tylko nabywać papierosy, zapałki, 
bieliznę, zapasy Żywności i wszelkie inne artykuły 
pochodzenia japońskiego. Chińczycy powiadają. ż« 
nawet towary amerykańskie oołożone są cłami ja- 
pońskiemi w Inkan. Rosyanis znaissseni są naby­
wać japońskie towary, co sprawia im wiuką przy­
krość.

Newe roeyjek le etatkl wojonn Korespondent
Warszawskiego Dniewnika- donosi z Petersburga, 

ze w dokach newskich rrz’ 8t6) 011 o do budowy 
czterech torpedowców, tylaż torpedowców buduje się 
w mieście Abo. Opróci t-go Przystąpiono do budo­
wy statku w Kronsztadzie i t kilku Knych mia­
stach Finlandyi. Osólna czb» nowo budowanych 
kontrtorpedowców wynosi obecnie 25; wszystkie te 
stuki mają być gotowe najpóźniej do dn'a 15 lipca 
przyszłego rokn.  ^___

Mianowania i przenlbslinia. Namiestnik pizzniftgj inży­
niera Miotała Morawieokiego c Krasowa di Nowego
8ąc*fc , , ,

Bada Mfcoma krajowa zamianowała nauetycielami: 
Krepę i J Hani*.za ,r Borszouwie, ks. Pyiiga w 

Nljku, W  Fatlaukala w Narolu, T. Chi cL isk:egi. w 
Caerlanacb, L. Ziemiańską w K"bylanach, 8. Cepuchr
w Kedzieriawcach; pneniAła 0. óRasijczuks z 8o- 
koU do Jaworowa, N. podobę « Kliknzzowej do Bryk. 
a W  Koniec.tneg > z Bryk d Klikuszowej. *V etan spo­
czynku przeniesieni J Bazylewski w Brzeianaeh, L. 
Krupińska w Kętaib, A, Rzydelska w Knjdańcaob.

Składki. Zamiast wieńca ua trumnę S. p. Bernarda 
Ciecskiewicaa, dyrektora biur pomocniozych sądu "rajo 
wego, złożyli urzędnicy kancelaryjni tądńw vr taki idi'» 
wychowawczym ósierooonTcb dzieoi na ręce p. ; row- 
zkiej 21 K 38 b. Ł

Dl* 'ow. „Szkoły ludowej- złożyli: urzędnicy fabryki



Ozwartefe 22 Grudnia !9iH n o w a  a s r o a p / A Sł 293

p Rudolphiego w Trzebini 9 K 69 h; dr Gertler 10 K 
zamiast wieńc. na trumnę ip. Bema da Cieczkie wlcza; 
S. Kliaiewicz i Z Koryta waki 10 R zamiast wieńoa na 
trumnę 8. p K Tarowicza

Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza
We czw«,rteK Iiyr Józef Kotarbiński: Wieczór de- 

k.amaeyjny.
W  p..»tek Dr Ignacy bett: „Jan Matejko'. 
Reperioar teatru mińskiego.

V»ę czwartek „Królowa Tatr”.
W piątek „Kuuiec wenecki”.
W  sobotę teatr zamknięty.
Z kalei darz* We czwartek 22 grudnia: Zenona sola 

i Honorata m ; w piąteL 23 grudnia Wiktoryi i Mi 
gdona; w sobotę 24 grndnia: Wigilia: Adama 1 3wv

Z ktakowekl*"- eoserwatcryum Dnia 20 grudnia ter 
mometr i^szeui od +  0 9 do +  2 v  C.; barometr wa­
hał się

Dni* 21 grudnia o „.-(izlnie 7 rano stan barometru 
75545 mm. 'emiometru +  0  5 C.; wiatr zachodni.

Przepowiednia <enwaJc.jgo meteorcJoginnegr aafcłado 
w Wiedmn <11* Dali yi ca< koaniej os dzień 21 grudnia: 
zachmurzenie zmienne, pogoda

C a b p y c l a i t i  ( K r - a k ó w )  ku­
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, piani­
na, harmonie i pł»raol©  — krajowe i zagra­
niczne — nowe przegrane — za gotówkę i 
ppłaty — bez zaliczki

Wiadomości u o t o f ! ,  literactie i artystjcme
—  Łukasz Górnicki: , Dworzanin” . W j dał i 

komentarzami zaopatrzy) prof. Zyg. Paulisz. Brody. 
Nakładem F Westa.

W  cyklu popularnych wydań _rcydzieł literatu­
ry polskiej, przeznaczonych do lektury szkolnej, po­
jawienie się „Dworzanin?” jeat nietylko przysług? 
oddaną szkole, ale i piśmiennictwu, gdyż ntwór 
Górnickiego, ten dokument literacki i obyczajowy 
drugiej połowy X V I stulecia i najcelniejszy żaby 
tek Droży Dolskibj ówczesnej jest oddawna wyczer­
panym w handlu i zdaje się od czasn wydania 
TurnwsKiego nie był wznawiany w przedruku, —  
Wyaanie prof. Paulłsza jest Dardzo .itaranne i za­
sługuje na rozpowszechnienie

—  Teresa Jadwiga. „Biała gołąbka” (Kslężni- 
ezKa czeBka). Powieść historyczna dla młodzieży z 
6 rysunkami A. Kamińskiego Warszawa. Nakład 
Gebethnera i Wolffa,. 3 icor 20 h.

Z cyklu tegorocznych wydawnictw dla młodzieży 
celniejsze miejsce zajmie powyższa powiastka, o- 
snuta na mało spopularyzowanym epizodzie wojen
0 tron krakowski w X II wieku. Bohaterką powit- 
icl, ułożonej Dardzo zajmująco i barwnie, jest Han­

na, córka Konrada II, księcia na Czersku, prowa­
dzącego walkę z -Leszkiem Czarnym. Opowiadanie, 
opisujące najazd Litwy pod Trojdenem, porwanie 
„białej gołąbki” 1 ślub jej z Trojdenem zaleca się 
akcyą żywą i błyskotliwą i przepojone jest miło 
ścią dziejów ojczystych. Książ :zka posiadająca li­
czne zalety pióra TereBy Jadwigi, znajdzie licznych
1 chętnych wśród młodzieży czytelników top.

—  Dramat Haupłmanna na motywach pol­
skich OBtatnl zeszyt Derlińskiego miesięcznika 
„Neue Rundschau” zawiera fragment nieznanego 
dramatn Gerhada H&uptmannu p. t „Elga” . Treść 
zaczerpnął poeta ze znanej noweli Grillperzera 
„Klasztor pod Sandomierzem” , osnutej na tle rze 
czywistego zdarzenia z historyi polskiej, chociaż 
nie trzymał się zbyt ściśle toku opowiadania. Akt 
ogłoszony przez niemiecki meisecznik odznacza się 
ścisłością i w silne oceny obfitującą kompozycyę. 
Zwłaszcz* scena, w której Ogiński szydząc z hr. 
Starzyńskiego wyznaje, że uwiódł jego żonę, nale­
ży do najlepszych, jakie Hanptmann napisał. Podo­
bno poeata nie zamierza na razie kończyć tego 
c’ekawego dramatu.

—  Pamiątkowe album Lwowa. Nakładem p. 
I. Pitułki ukas.Lła się w tych dniacn we Lwowie 
ozdobna księga pod powyższym tytułem, przynoszą 
ca stokilkadziesiąt widoków m. Lwowa, owitych 
bardzo artystycznie z wyborowych fotografij w for- 
n„,cie in ąnarto. AiDum powyższe przygotowane 
przes wystawcę na uroczystość odsłonięcia pomn.ua 
Mickiewicza jest zarazem wyczerpującym przewo­
dnikiem handlowo-informacj jnym i jest także piękna 
pamiątką, która zarówno dla obcych zwiedzających 
miasto, jak i mieszkańców Lwowa może być miłym 
i pożądanym upominkiem gwiazdkowym. Gustowna 
oprawa księgi Kwalifikuje ją ze wszech miar na 
cel powyższy. Wydawca przeznacza 10 proc, czy­
stego dochodu z tego wydawnictwa na pomnik Ko­
ściuszki w Krakowie.

—  „Sztuki polskiej", wydawnictwa księgarni 
H Altenberga we Lwowie, opuścił prasę zeszyt 
XIII. Wydawnictwo postępuje raźnie naprzód i we­
dług zapowiedzi jeszcze w ciągu grudnia b. r. do­
biegnie do końca. W  zeszycie ostatnim znajdujemy 
reprodukcje dzieł artystów tak popularnych, iż wy­
starczy jeno zanotować, czem nas uraczyła redakeya 
wydawnictwa, PrzedewBkystkiem króluje tu Artur 
Grottger, chlnba snołeozeństwa, które go wydało. 
Jego „Powi anie” , aczkolwiek nie dorównywa zna­
nym powszechnie, geniainym cyklom: „Lituanii”
1 „ W ojnie” , posiada mimo to piętno wielkiego ta­
lentu. Aleksandra Gierymskiego „Faryż o nmioktr” , 
to rzec* ogromnego artyzmn 1 nastroju. Jack? Mal­
czewskiego „Artysta” posiada wszystkie wybitne 
cechy teg< znakomitego malarza-filnzofa. Zeszyt koń­
czą dwa pelzaże Stanisławskiego: „W aw el” i „Chata” .

—  Ju* lleusj czesklngo uczonego Znany cze­
ski etnograf 1 lingwista, wielki przyjaciel Polakuw, 
prol. F. A Horr w P i’znie, autor wybornego sło­
wnika czesko-poiskiego który "iłe życie poświęcił 
idei popularyzowania języka i literatury poiskiej 
w Czechach, obcuodzi w bieżącym miesiącu jubi­
leusz 50-letnlej działalności pisarskiej. Prof. Hora 
urodził się w Winiarzowie w r. ] 838. Po ukończe­
niu techniki w Pradze i Wiedniu został nauczycie­
lem matematyki w szkole realnej w Pilznie, gdzie 
też zamieszka! po przyjściu na emeryturę. Z li­
cznych jego podręczników do nauki języka polskie­
go dla Czechów najbardziej znanemi są: „Prakty- 
cins gramatyka języka polskiego” , „Podręcznik roz­
mów czesko-poldkich” , „Polsko-czeski słownik kie- 
szonzowy” i t. p. Najcelniejsze dzieło prof Hory 
„Słownik czeskn-polski“ , ukończony dopiero w ze­
szłym roku, i  wrdrny własnym nakładem autora 
z pomocą prywatnycn snbwencyj polskich i czeskich, 
jest owocem dziesięcioletniej pracv jubilat* —  Nie 
małe też miejsce zajmują w działalności Hory prze­
kłady z literatury polskiej. Dzięki jemu, Czesi po­
znali wiele utworów Dygasińskiego. Grabowskiego, 
Jeża Jeskj-ChoińBkiego, Kraszewskiego. Orzerzko- 
Wbj, Ostoi, Pługa, Prusa, Sienkiewicza, W ilczyń­
skiego i t. d.

Zasłużonemu pobratymcowi, ktorego Imię związa­
ne jest w pamięci i sympatyi naszej z imionami 
największych przyjaciół czeskich narodu polskiego, 
jak Jelinek, Tonner i tylu innych, ślemy przy spo­
sobności jubileuszu najgorętsze życzenia.

Dział ekonomiczny.
p< Dywidenda Banku austro-węgierskiego

Z Wiednia donoszą. Na wczorajszem posiedzeniu 
Rady generalnej Banka austro-węgiersklego przy 
jęto do wiadomości oprawozdanle sekretarza gene­
ralnego, zawiadamiające, że według lezultatu roku 
ubiegłego d y w i d e n d a  będzie wynosić 68 koron.

Z targów zbożowyoh. Kr° kó ;v, 2fi grudnia. Płacono za 
100 klg netto- Pszenica Dia/ “- od I8'n ‘ do 19'—. Psze­
nic czerwone i żółta od 18-70 do 19-20 Pszenica wę- 
giersta od — ■■— do ■ Zytc krajowe od 14-6° do 
152-. Zyto węgierskie od —'— do . Jęotmień bro­
warny od — do Jęczmień n? kinpy od 13 60
do 14 60 Owies * ouI»i,ą akcyzową od 15-30 do 1 6 -- .  
Grech od 19-50 do !2 50 Tatarka od 1650 do 18'--. 
P *obo od 14" do 16"50 Fasola od 24"— do 3 4 " - .  Ja­
gły oH 24-— do 28-o-, Siano od 8"40 do P-sO. Słomo od 
4-60 do #•—• Koniczyna od 10- — do 10 80. Ziemniaki za 
hektolitr od 4-— do 4 80 Jaja za kopę od 3'6u do 4-80. 
Masia ta 1 klg. od 2 20 do 2 50. M isła za garniec rd 
8-— du 9' . Spirytus na 95’ /, Tralesa za 1 . ktolitr ■ ud 
- •— do 200-— , Okow.Ia na 75*', Traless od —•— do 
160-—. Kukurydza za DjO klg od 16-— 1? 1 8 -- .  Ty­
motka za ICO kig. od — •— do —■— . Wyka zalOOkig. 
od —•— do — •— . Rzepak zimowy za 100 klg jd 22'50 
do 23-— . Koniczyna nasienna czerwoni, od 110-— do 
150-—, Koniczyna nasienna biała 8 0 — du 110 — . Ka­
pusty w głowacb świeżej z? kopę —■ — dc -• — .

budaps8Zt, 21 grudnia. Pszenica na kwiecień 1017 do 
10'18, pszenica n» październik 882 do 8-83; żyto na 
kwiecień 7-94 do 7'flfi: owies na kwiecień 7-22 du 7 23• 
kukurydza ns maj 7-62 do 7'63; rzepak na sierpień 
1115 do U 25.

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie bez o- 
choty, pogoda piękna.

Kronika, lwowska.
Lwów, 21 grndnia, 

Zgromadzenie przedwyborcze. Wczoraj wie­
czorem odbyło się w sali pasaża Mikolasch? zgro­
madzenie z powoda zbliżających się wyborów do 
Rady m. Lwowa Na zebranie przybyli przedstawi­
c ie li  opozycyi w Radzie miejskiej radni: Hudec, 
Aschkenazy, Lilien i inni. Przewodniczącym wy­
brano radcę sądu Łuczkitwicza, poczem redaktor 
Laskowicki zabrał głos, domagając się wybora ko­
mitetu opozycyjnego, który walczyć będzie z komi­
tatem „strzelnicy” . Komitetowi owemu nie oędzie 
na tern zależało, aby te lub owe jednostki przefor­
sować do Rady miasta, al? aby poruszyć najszer­
sze maBy do głosowania, aby nie głosowali zawsze 
jedni i ci sami 1 nie doDnszczali się znanych szwin- 
dlów i nadnżyć. Niechaj wybory będą legalne, a 
z pewnością wyjdą z nłen ludzie, którzy będą mieli 
ns oku dobro miasta.

Pc dłuższych rozprawach wybrano na razie ko­
misję, która przedstawi wnioski na przyszłem zgro­
madzeniu.

Echo wiecu narodowego. Onegdaj odbyło się 
we Lwowie zebranie członków komitetu wiecu na- 
rodewego. Który się odbył w lecie b. r. Zebranie 
zag*>ił wiceprezes komitetu poseł Wład. G n i e ­
w o s z ,  który poświęcił serdeczne wspomnienie ś. p. 
prezesowi wiecu Tadeuszowi R o m a n o w i c z o w i  
i członkowi Komitetu wykonawczego ś. p Bronisła­
wowi Szwarcemu. Po udzieleniu skarorikowi abso- 
lntoryum pozostałość kasową 000 kor. przekazano 
mającemu się utworzyć komitetowi pracy naiodowej. 
Prze w. G n i e w o s z  ogłosił następnie czynności ko­
mitetu wiecn narodowego za ukończone i wezwał 
do nkonstytnowania się w myśl uchwał wiecu w ko­
mitet pracy narodowej. Przedstawiciele stronnictwa 
ludowego, pp. dr M i k o ł a j s k i i red. W y s ł o u c h  
zażądali głosu i złożyli deklarację, w której powo 
łnjąc się na list swój z daty 1 lutego 1904 r., 
przesłany ś. p. Romanowiczowi, oświadczają imie­
niem stronnictw*- Indowego, że ono do toj nowej 
organiz icyi nie przystąpi i zastrzega sobie wobec 
jej czynności stanowisko krytyczne. Przew. G n i e ­
w o s z  przyjął to oświadczenie z żalem do wiado­
mości, wyraził jednak nadzieję, że stronnictwo in­
dowe, znane ze swych gorących ucznć p?try o ty­
cznych, w konkretnej pracy narodowej, podejmowa­
nej przez komitet, swego cennego ndziałn nie od­
mówi, jakkolwiek nie będzie wchodziło w skład te­
go komitetu. Następnie pp. Mikołajski i Wysłouch 
opuścili salę.

dalszym ciąga posiedzenia, po przenrowadze- 
niu krótkiej zasadniczej dyskusvi, zebrani uchwalili 
utworzyć k o m i t e t  p r a c y  n a r o d o w e j  i przy­
stąpili do wybwu prezydynm. Przewodniczącym wy­
brano posła Władysława G n i e w o s z a ,  jego za­
stępcami Wojciecha B i e c h o ń s k i e g o  i posła ara 
Stanisława G ł ą b i ń  . k i e g o ,  sekretarzami reda­
ktora Bronisława L a s k ó w n i c k i e g o  i dra Adol 
fu L i 1 i e n a, skarbnikiem 'iceprezydenta Stanisła­
wa C i u c h c i ń s k i e g o .  W  reszcie zebrani podzie­
lili się na trzy sekeye, takie Bame, jakie były na 
wiecu narodowym, t. j. organizacyjną, obrony naro­
dowej i dla wewnętrznego rozwoj i. Sekeye te ze­
brać się mają w najkrótszym czasie, rozpatrzyć 
w ciągu 2 miesięcy materyał, przekazany przez 
wiec komitetowi pracy narodowej i wnioski w spra­
wie wykonania uchwał wiecu przedłożyć na nai- 
bliższem pełnem zeDranin komitetu, które się odbę­
dzie w połowie lntego we Lwowie.

Budżet m. Lwowa. Komlsya budżetowa Rady 
miasta Lwowa ukończyła już obrady nad budżetem. 
Pre)lmin8rz * u dżetu zamknięto nadwyżką 2053 kor.

Towarzystwo „kapeli narodowej" odbyło do­
roczne waiue zgromadzenie. Towarzystwo zawiąza- 

2 laty liczy 88 członków. Orkiestra wy­
stępowała w ostatnim roku 39 razy publicznie. 
Dochód ogólny wynosił 3783 kor., który w całości 
został wydany. Po udzieleniu ab-olutnrynm wydzia­
łowi, wybrano nowy zarząd z p Ludwikiem Wąso­
w i-: zem na czele.

Towarzystwo zabaw ludu i młodzieży zawią­
zało się we Lwowie. Celem stowarzyszenia jest 
podniesienie poziomu moralnego, umysłowego 1 zdro­
wotnego za pomocą gier, zabaw i rozryweK Do 
"mezonowego zarządu wybrani zostali: prof. dr 

J o r d a n  (z Krakowa) jako prezes, p. Nagannwski 
(zastępca). ). Hemerling (sekretarz) p. Włodzlmir- 
Bki (sKarbniK).

2  teatru lwowskiego. (j. piełrz.) Pod pseudo­
nimem Józef Mask ffa wystąpiła utalentowana au­
torka, p. Ga " - ela Zapolska, % przeróbką sceniczną 
własnej powieści p. t Zaszumi la s ..” —  Utwór 
osnuty na tłe życ s stndenu y polskich w Paryżu, 
°  charakterze WJ bitnie realistycznym, łączy pier­
wiastek , płynący * prawdy życiow ej, z doskonały 
znajomości; stosunków społei znych , wiodąc sieć 
szczerze odczutych myśli i dążeń politycznych na 
ekranie wybitnej psychologii. Postacie, któremi za­
pełniła scenę autorka, wnoszą ze sobą ogromną moc 
życia, zakreślają swoje sylwetki konturem chara­
kterystycznym , co więcej, każda z nich, “tanowiąj 
odrębny, indywidualny światek, zlewa się narmo- 
nijnie z całością tego świata, który zagarnął pod 
swe panowanie teren sytuacyj w dramacie. Praca 
około ourodzenia kraju, rozwijająca horyzont teoryj 
1 żmudnych, maleńkich czynów, w/pełui* tło akcyi, 
w\socb zajmującej widza, a nlepoebawionej nerwu

dramatycznego. Seeniczność p. Zapolskiej (ta dosko­
nała zaleta autorki, znana nam inż z „ Tamtego” ), 
przebija w scenach i w wiązaniu kolizyj zawsze 
zapobiegawczą myślą o tem, co akcya ma przynieść 
w następnych momentach , a wiąże się w nieroze 
rwalną całość techniczną, ożywioną niepospolitym 
talentem twórczym. Fabuły w dramacie p. Zapol 
skiej aż za wiele. Każda z dusz, stanowiących isto- 
tę życiowego dramatu, reprezentuje jakąś inną tra 
gedyę, a ponad wsz/stkiem nnosi się -moc nieubła­
ganego przeznaczenia, druzgocącego wolę człowieka 
Jest w tej tragedyi wieie ducha i wiele nadziei. 
„Zaszumi kiedyś las” —  mówi bohater-meczennik, 
Grzegorzewski, a tym szumem ma być Bwobodny, 
potężny lot myśli polskiej, przynoszący z sobą . za 
pach życiodającej wiosny, grający siłą życia mło­
dego lasu, co wyrósł na grobach, pBłnych krwi. 
Obok scen nawskróś realistycznych, gra w ntwo 
rze Zapolskiej czar poezyi. Rozrzewniającą Jeat 
scena, w której młody emigrant polsk' n„ wieść, 
że poczyna śnieg pruszyć, pokrywając białą szatą 
nlice P aryża, biegnie do okna i a tęsknotą wpa­
truje się w pomrok nocy, bielące) 0,ł r,szta- 
łów sreLrnych... Ten śnieg przypomina mu Polskę... 
Prześlicznym jest również moment pożegnania umie­
rającego Grzegorzewskiego z mieszkaniem . Ten 
Grzegorzewski, bohater pierwszej części dramatu, 
to fanatyk, ktorego jestestwem staje się idea poli­
tyczna, wypełniając mu duszę do Jna Dzieje jego 
partyi i los tejże po śmierci przywódcy, gdy ster 
rządów dostaje się w ręce niedoświadczonego Mor­
skiego, stanowią treść utworu.

Rzecz grano doskonale, z pietyzmem , należnym 
dziełu i autorce. P. Solski pojął postać Grzego­
rzewskiego z wielką siłą realistyczną; obok niego 
Świetnie Interpretowali powierzone sobie kreac/e 
np.t Adwentowicz, Solska i Ogińjka.

Autorkę wywoływano po każdym akcie, darząc 
kwiatami i istną nawałnicą oklasków. Był to sąa 
widowni...

Teatr ruski zjechał na szereg przedstawień do 
Lwowa pod dyrekcją p. Hubczaka. Przedstawienia 
odbywają się w sali „Gwiazdy” przy ul. Franci­
szkańskiej.

Repertuar teatru lv owsklego
fVe czwarte* „Gejsza”.
W piątek: Zaszumi las” .
W  sobotę teatr zamknięty

Z W a r s z a w y  doriosi „Słowo Polskie” , że 
odbywa się tam bardzo wiele zebrań, z chara­
kterem prywatnym oczywiście, na których to­
czą się wielce ożywione rozprawy na te­
mat żądań ludności polskiej. W zebraniach bio­
rą udział mężczyzn1 1 kobiety Niektórzy dora­
dzał ą wniesienie adresów do cara, popartych 
wielką liczbą podpisów. Rozrzucono też po War­
szawie fiektografowane świstki, zawierające 
główne postulaty polskie. Nauczono do nich: 
decentranzacyę i stosunek federacyjna miedzy 
kresami a Rosyą właściwą, ustrój polityczny 
Polski ustanowi reprezenta^ya, wolno wybrana; 
wolność zakładania szkóJ przez wszystkie na­
rody w Rosyi, zniesienie praw wyjątkowych 
zupełne równouprawnienie wszystkich naiodo- 
wości i religii; amnestyę dla przestępców poli­
tycznych.

Z powodu mohilizacyi wydał „Polak” ode­
zwę, aby rezerwiści óoDrowolnie nie stawiali 
się na punkta zborne. W tymsamym duchu wy­
dało odezwę stronnictwo narodowo-demokraty- 
czne w RaaomsKiem.

„Naprzód” donosi z K i j o w a ,  że Polacy 
tamtejsze] politechniki odbyli 15 b. m zgroma­
dzenie, na którem uchwalili solidarność z ru­
chem konstytucyjnym w Rosyi. Zgromadzeni 
pragna „wyrwać społeczeństwo polskie z drzem­
ki” i przyłączają się „do protestu mas indo­
wych w Warszawie” Uchwały podpisała „Kor­
poracja studentów polskich uniwersytetu i po­
litechniki w Kijowie” .

Z teatm wofny.
Wedłng depeszy generała Sacharowa z dnia 

19 b. m., panował w dnia tym na linii bojo­
wej wzdłuż rzeki Szah zupełny spokój. Tempe­
ratura, w tej części Mandżuryi w ostatnich 
dniach znów się znacznie obniżyła. Żołnierze 
cierpis bardzo z powodu mrozów, pomimo, że 
mają być zaopatrzeni dobrze w maveryałv opa­
łowe. «

Syn generaJa Grippenbeiga, ranny w jednej 
z ostatnich potyczek na rzeką Szah, zmuszony 
byl poddać się ampntacyi obu nog.

Rosyjsai sztab generalny oblicza na podsta­
wie rzekomo dokładnych informacyj siły japoń­
skie w Handzuryi, włącznie z armią pod Por­
tem Artura, na 330.000 ludzi i u o o  dział — 
Do akcyi zaczepnej preeciwko tej sile uważa 
sztab rosyjski za potrzebne wzmocnienie irmii 

Jsyjskiej do co najmniej p ó ł  m i l i o n a  lu­
dzi .

(Telegramy „N. Retortny* i 21 grudnia.)
Petnr8buig. Rosyjska agem-yj, telegraficzna 

donosi z Mukdenn pod datą dzisiejszą. Oddział 
10-000 Chunchuzow, który pod wodzą japoń­
skich oficerów operował w dolinie rzeki Liao 
zmaiał do */s> ponieważ Japończycy nr dotrzy­
mywali zobowiązań co do przyrzeczonego żordn.

Londyn. Biuro Reutera donosi z Tokio, że 
okręt „Sebastopor pochylił się °  10 stopni na 
bok. Jest to z uewnością następstwo ostatniego 
ataku Japończyków.

Fort główny czy oKop?
Londyn. Zdobycie fortu TunkiKwanczan uwa­

żają w Tokio za czyn daleko chwalebniejszy i 
bardziej bohaterski, niż poprzednie zajęcie 
„Wugórza 203 metruw” . Mniej optym,stycznie 
zapatrują się na ten taki niektóre dzienniki tu­
tejsze „Times” naprzykład przypuszcza, że 
zdobyty fort jest tylko j e d n y m  z m n i e j ­
s z y c h  w y s u n i ę t y c h  okonó5  g r u p y  
K i k w a n s z a n ,  a przypuszczenie to opiera 
na doniesieniu, iż znaleziono w Łlul t y l k o  
d z i a ł a  p o l n e  i ma s z y n o w e .  11 ciężkich 
działach pozycyjnych, którem. uzbrojone są 
forty główne, raporty janońskie Qic nie wspo­
minają.

Bohaterstwo Japończyków.
Londyn. Korespondenci dzienników tutejszych 

donoszą coraz więcej szczegółów o bohaterstwie 
Taponczyków przy zdobywaniu toi tu T u n k i-

w ó d c ą  m i e c z n i k ó w  s a m u r a j  ski  c h, 
którzy szli na czele kolumny szturmującej, był 
generał Samnema. starzec sędziwy, zgarbiony 
wiekiem i trudami. Mimo to szedł do szturmu 
w pierwszych szeregach. Ochotnicy japońscy 
”ak byli przygotowani na to, ze zginą, iż dla 
łatwiejszego rozpoznania swych trupów przed 
sztormem pr :j pinali do swych mundurów i cza­
pek k a r t k i  ze s w e m i  n a z w i s k a m i

Przeciw bałtyckiej flocie
Londyn. „Daily Mai]“ donosi z Szangaju z 

autentycznego źródła S i l n a  e s k a d r a  j a­
p o ń s k a ,  złożona z okrętów wojennych, tor­
pedowców i 15 okrętów węglowych, znajduje 
się w drodze na południe, w c e l u  w y k o n a ­
ni a  a t a k u  na r o s y j s Ką f l o t ę  b a ł t y ­
cką.

Oszustwa przy dostawach.
Petersburg. Dzienniki rosyjskie przytaczają 

liczne wypadki oszustw sprzeniewierzeń przy 
6-stawach wojskowych dla armii mandżurskiej
„Russk. Wiedomosti” donoszą, że o b u w i e  
f i l c o w e ,  wyrabiane w miejscowości Kimeżnie(?) 
jest zrobione z tak lichego materyału, że mz- 
pada się po jednodniowem użyciu.

„Rnsskoje Słowo” dowiaduje się, *e do wy­
robu pewnej części kożuchów naranich, dostar­
czanych armii, używa się skór owiec, które 
padły na zarazę. rWołyń‘ stwierdza, że zna­
cznych oszustw przy dostawie obuwia filcowego 
dopuścił się policmajster Na»wetow w Kijowie 
Jest to tensam czynownik, który, jako polic­
majster w Żytomierzu, stal na czele szajki zło­
dziei i ty lko przez przypadek uniKnął wówczas 
uwięzienia i degradacyi „Nowoje W remia” zaś 
SKarży się głośno na nierząd i niedbalstwo w 
warsztatach okrętów wojennych.

Zabrane okręty.
Tokio. Biuro Reutera donosi pod datą wczo­

rajszą. Okręt strażniczy Assagiri zabrał wczo­
raj pa-owiec angielski „King Arthur” w chwili, 
gdy ten chciał opuścić Port Artura. Słychać, 
że parowie# ten przywiózł do Portu Artura za­
pasy. Na pokładzie tego okrętu jechali ofice­
rowie rosyiskiej marynarki, którzy prawdopo­
dobnie c h c i e l i  d o t r z e ć  do f l o t y  b a ł t y ­
c k i e j .  Okręt będzie przewieziony do Saseho. 
gdzie zapalnie wyrok s ą d u  m o r s k i e g o .

Londyn, Z  Tokio donoszą: Krążownik „Tsn- 
shima” skonfiskował onegdaj koło Korei, koło 
mieiscowosci Unzan, parowiec „Nigretia” , któ­
ry jechał do Władywostokn, Przy rewizj i ła­
dunku znaleziono z n a c z n ą  i l o ś ć  k o n t r a ­
b a n d y  w o j e n n e j .  Parowiec odprowadzono 
do Sa z e ho ,  gdzie sąd morski rozstrzygnie o 
konfiskacie.

Londyn. Według wiadomości, jakie nadeszły 
tu wczoraj, kapitan rosyjskiego kontrtorpeaow- 
ca „Grozowoj ‘ internowanego w Szangaju, 
uciekł stamtąd na statkn angielskim „Nigret- 
tia“ do Władywostokn, zabrawszy ze sobą en- 
ne mapy i plany woienne. Ponieważ okręt „Ni­
gretia" zaorany został przez Japończyków, ła­
two być może, że- kapitan „Grozowoja” <lostał 1 
się do niewoli. '

Koszta zajścia pod Hull.
Londyn. Rybacy hulscy. poszkodowani przez 

znany atak rosyjskiej floty bałtyckiej, żądają 
jako ods skodowama kwoty L20.000 funtów szter- 
lingów (około 3 mil kor.l.

m ie d o p u ś c i ł  do obr ad ,  p r z e k r a c z a ­
j ą c y c h  j e j  k o m p e t e n c y ę .

Zawieszenie ,.Besarabca“
Petersburg Minister spraw wewnętrznych zar 

kazał, na trzy miesiące, wydawania dziennik* 
„ Bes&rabec” .

Odpowiedzialny reuaktor i wydawca: -
M i o n a )  K o n o p i ń s k i .

I T A D E 8 Z 1 N Ł
(Artykuły w tym Waisie nie pochodzą ud 

Red&Lcyij.

f i  u f  h a r -  wx r °  

™  Tabliczki
Odznaczająca się now ość do perfumowania w ody do mycia, 

przepyszny trwały zapach.
N U P H A R  CQ • WIEDEK, I. Kohlmarkt I * PARYŻ

Dr Wiktor Stankiewicz
b. asystent kliniki położniczo ginekologicznej 

uniwersytetu Jagiellońskiego 
ordynuje w enorobach kobiecych

przy uncy Kolejowej L. I, l-sze piętro.

P raco u nia
i IffllMW

w j ł ą r z u i e  d l a  p a u  i  d z i e c i ?

Skład
artykuło n gumowych, chirurgicznych, 

oraz gorsetów zagranicznych

Zofi] Węgrzynowicz
w Krakowie, ulica Grodzka, L 9, i piętro.

n
T e ie ta c iM  i ' 

wiadomości „N. Keformy
z dnia 21 grudnia

Wiedeń. Węgierski minister skarbu Lukacs  
przybył do W;ednia.

Paryż. Słychać, że były wiceadmirał lulonu 
V i e n a i m e, który podał się „do dymisyi, kan­
dydować Dędzie do parlamentu z miasta Pary­
ża w miejsce Syvetona

Traktat handlowy.
W.edeń Austryaccy pośrednicy handlowi wy­

jechali do B e r l i n a  w cela prowadzenia dal­
szych rokowań w sprawie traktatu handlowe­
go z Niemcami, wracają 24 b. m.

Nowela szkolna.
Wiedeń. Sejm doino-austryacki przyjął po 

dłuższej dyskusyi wnioski Wydziału kraiowego 
w sprawie zmiany noweli szkolnej, z g o d n i e  
z ż y c z e n i a m i  r ządu.

Tajemnicza śmierć Syvetona.
Paryż. Ojciec Syvetoua zrobił doniesienie 

Karne do sądu, smerowane przeciw mniemane­
mu sprawcy, o z a m o r d o w a n i e  syna.  — 
Dzienniki nacyonalistyczne podnoszą zarzut za­
mordowania Syyetona p r z e c i w  j e d n e j  oso­
bie,  k t ó r a  s t a ł a  b l i s k o  o s o b y  zmar ­
ł ego .  Rochefort ogłasza list pani Menard, pa­
sierbicy Syretona, k t ó r a  z w i e l k ą  ż y c z l i ­
w o ś c i ą  w y r a ż a  s i ę  o z m a r ł y m  o j c z y ­
mi e  s w o i m  i ż a l i  s i ę  na p o s t ę p o w a ­
ni e  s w e j  matki .  Rochelort wnosi, że liczne 
zarznty, nwłaczające czc; Syyetona. są niepra­
wdziwe

W usługach Rosyi.
Hapa. W parlamencie socyalista T r o e l s t r a  

interpelował z powoda szpiegowania rosyjskich 
delegatów na międzynarodowym kongresie so- 
cyalistycznym M i n i s t e r  s p r a w i e d D w o -  
ś c i odpowiedział, że komisarz policyi w inte 
resie porządku publicznego, a nie w celach o- 
sobistych, nważał za stosowne z d j ą ć  f o t o ­
g r a f i ę  u c z e s t n i k ó w  k o n g r e s u .  Z po­
wodu obecności socjalistów i anarchistów ro­
syjskich, rząd rosyjski prosu o czuwanie nać 
mmi; rokowania z rządem rosjjskim w te1' 
sprawie me dotyczyły wcale kweutyj politycz­
nych. Minister p o c h w a l i ł  zachowanie się 
Dolicyi podczas kongresu i zaznaczył, że teraz 
niema żadnych podstaw do szczególnych zarzą­
dzeń.

r o s y j s k i e : sandacze, szczupak , karpie.

=  D p ó b f =
w ę g i e r s k i  własnego tuczenia

: O  w o c e :
świeże i suszone

poleca

Jakób Friedeker
Kraków 

Piać Szczepański L. 9.
C.J Ir. d o s ta w c y

Haya
I  J

n a d w o r n e g o

Puder antyseptyczny 
Mydło nvgrrniczne —

203 51 0
dla Dieinowląt i dzieci

p r z e z  p o w a g i  l e k a r s k i e  z a l e c a n e
Cena 70 hak. fJsięćiie do nabycia.

Główny skład wysyłkowy

S. Fay. aptRkarz, c. Ł. flost. M v .  L w d w .
Helia montolowa wódka francuska do n a b ­

rania uśmierza bóle, wzmacnia mieśnie i orzeźwia 
cały oreanizn . Szczególnie korzystną j'est dla osób 
“tarszych. Mycie nią wzmacnia członki i umożliwia 
długie przecńidzki 331,

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 31 grudnia
Akcye austrj aekiego Zakładu kredytowego 674 75 

Łkoe węgierskiego Zakładr kredytowego 80D50 Akcye 
inglo lanku 290 76 Akcye Jnionb&nku 557-25. Akcye 
Landei banku *48 75 Akcye Bankwereint 651 75. ikoyr 
B< demredit 968-—. Akcye Galicyjskiego Ir- rto hipote- 
capego 54l —. Akcye kolei państwo ryoh 649 —. Akcye 
kolei południowej 88-—. Akoye kolei B3keth*l 418 —. 
Akoye kolei północnej 5460"- Akcye kole* oserniowie 
okie, 583-—. Akcyb Alpiny 49* 60. Akoye Rimi Mti-anyl 
516 60 Akoye Fraskiogo Towarzystwa zelaa ego 2352 - - .  
Akcye laoryki oron. 534 —. -ukcye TurecK e fyloniowe 
126-—. Akcye Galicy jskiego Karpack eg. Towarzystw* 
naftowego 1050 —. OUigaoye węgierskie indemnlzacyjne 
98 —. >' anta majowa 10C 20 Henie koronowa austryacka 
100-36. Renta keronows. węgierska 98 — . 56 1. Listy 
TowerzystrwL kredytowego ziemiKiego 99-25. 4% Listy 
Ranku h-potecin?go 98 80, A1/,0/, Listy Banks hipote­
cznego 10’ 40 5*1, Listy Ranku hipotecznego 112-
45/a Listy Banku krajów >go »9 40. 4V,% Listy Banhi
k jov. ego 101 90 5%  komnnilne obligkSyi Rmki kri. 
jo w ego 102-40. 4-\ galicyjski® obiiB_o; e proplnacyjae 
99-80. 40; gnicyjsk pożyczka bajowa z t89c i 99 45. 
4%  Poijozke m w ®  c,wo~* 97 70. Los, tureck.e 131-25 
Marki 1 ¥i 62. Rnbie

Usposobienie spokojne przy ustalonych knrBabh.
Cukier spekojny 33-60 —33'70. Spirytus osłabiony 60-60 

do 60 80 Naft* niezmieniona

Ks. Goiicyn znowu górą.
Petersburg. Gubernator Moskwy zaprotestc 

wrł przeciw znanej rezolucji domy miasia Mo- 
s k w j  . powz.ętej na posiedzeniu 13 b. m. Ró­
wnocześnie ks. Golicyn na polecenie ministra 
spraw wewnętrznych od naczelnika miajta Mo

Cennik Izby handlowej I przemysłowej 
w Krakowie

* 21 grudnia (godr 1 w rołuanie.)
I. Waluty płac. »ąd*j4

Knlilc papierowe . . .  — .................... , . 258 50 254 5i
Mark5 ule m ie e k k ......................................  117 20 117 70
Franki papierowe.................  96 — 96 60
DwHiieatoijłnkńwki w złocie . . . .  » 02 19 12

II. Listy zastawsr 
Listy zastawu, prem Banku hipot. I l i  —

A1/]* • Listy zastawni Banku Upoteczz. 101 —
ł  » • i- 98 £2 . ”  ”41',*/, Listy sastawne Banan krajowego 101 25 02 —

417, Listy zastawne Banku krajowegc 99 25 100 -
i ”;. Listy sast. gal. Tow. kred. siem. nieok. 99 % -------

4 01* 99 7 f --------
56-letn 99

112 —  

102 —  

99 50

k w a n s z a n .  Donoszą między innemi że d o , skwy , oządeł wyjaśnień, d l a c z e g o  w dn-

4•/..................................................   56-letn 99 -  9* 76
III. Obligaoyt. I pełyozki 

4*/o Galicyjskie oLligaoj „ propinao;jne 99 40 100 10
4°,t poiyork? krajowa z r. 1893 . . .  A — 9S 80
4* jl FoiyczKa miasta Lwowa . . .  97 — 98 —

17321312
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Korzystna sposobność
lu z  straty czasu i bez t a t ó w .
Inżynier budowy maszyn z praktyką lat 
80, w Wiedniu mający stosunki z pier- 
wszorzędnemi fabrykami, podejmuje się 
wykonania wszelkich mechanicznych 
urządzeń dla warsztatów każdej gałęzi 
przemysłu maszynami najlepszej kon­
strukcji, dla tartaków, młynów, przed­
siębiorstw nattowych i t. p., dostawy 
ntaazyn parowych, naftowych, gazowych 
I gazowodowych najnowszych i najle­
pszych systemów, wykonuje kosztorysy 

I piany bezpłatnie. 3490 4 o
Konrad K o r y t y f i s k i ,  Inżynier,

Wiedeń, V., SchSnhrunsrstrasse 27.

W  Pałacu Spiskim (Rynek 34)
I, I I , 111 p lrtr*

na mieszkanie, składy. sklepy, magazyny, 
biorą. przedsiębiorstwa przemysłowe, 
hotel z restauracyą i terasą, łazienki, 

pralnie i t. d. 
s a r a r  d o  w y n a ję c ia .

Siła winda i oświetlenie elektryczne.
-okala oglądać ucina codzienni * miedzy godz. 

19—1. W  i] uych godzinach zgłaszać się można 
di JLaa Adw. Ora dłużę wskiego w Krakowie, 
ni. św. Haika L. 7. 351S 6 9

Prawdziwe
VF ina hiszpańskie!

wproit nabywane!
Masahatułowr bardzc dobre . . • . K 1 0 -
tfalrou „ „ .....................  „ 10 —

Cypryjskie 10-letnie, najlepsze . . . . „ IV—  
li . a JO- jt. z pc sczi lem wyborne „ 14 —
Madeiri mocne, ca jz stare . . . .  n 14__
Wermuth z Turynu l a .........................  I0-—
w netto 4-lltrowych baryłkach, op.atnie do 

miejsca pn cnaczenia z . zaliczką. 
8herryj (X*res) 10-letme w oryg. flasz K 9 40 
Oport (Port Vine) 10-let. 9 80
Madeira, mocne wyborne "  ” ” 9 80
Haraz 'b n 1 Zadam „prawdziwe” la „ 9- — 
r skrzy oce 2 wielkie ory ,lnalne fl *zki opłatme 

do miejsca przeznaczeni, ta zalicską, wyżyła
Jowflne Wittwe Slmonl Triest.

1657 S 8

W  k o a l i .  la U a d ilb
8 P B Z E D A Z 7 l K U P N A  

£ £  T e l e e e n l e h l e J
przy ul. Szewskiej Nr. 10, k piętro,

są tanio do i abycia Karcza srebra na 6 osób 
•toł., ^esor kaw kilka .erwisćw porcel. na 
1S osób, wół dębowy na 26 osób, peleryna 
gronost. ła:'enkc parowa pokojowa, dymany 
po m e  1 angielskie, Garnitury mebii salonow. 
w stylo „ liro-*, „reneaanr", „i scesya” 1 t. p. 
Kilka sypialń, i jadalni stylowych. Sekretarki, 
*egary (ajtyki), Świecznik riękny wenecki, 
szachy z kolei słoń. artystycznie rzeźb, Obrs 
■y stare, Lustra (aniyk). Kandelabry srebrne 
i s bronsa antyk i nowoczesne, kilkanaście 
przedmiotów man. 2 fortepiany dobre Biura. 
Salonki i t. p., 2 Szafy mab. ładne G-rderoba 
męska 1 damska. Piękną bibPotekę z czarnego 
drzewa inki. szy ldzretcm składającą się c si a- 
fy, biura kanapy 2 to tell, 4 krzeseł, 'astra 

1 stolika 1962 48 0
Zakład prry]nd|i powyższe przodmlaty w komis

NOWO O TW A E TY

DOM TOWAROWY
pod L 35 n i Grodzka-

polec* kapelusze męskie od 1'80 koron 
do 8 kor., krawaty od 28 hal. do 2 50 
kor., oraz kołnierze, koszule w wielkim 
wyborze, tudzież różne towary damskie 
modne t. j. halki, > luzki i przybory do 

sakiem 3638 a •

3648 Inatnunanty m u iy s in s  6 6 
Zabawki i towary galanteryino własnego wy 
toto. Bogata ilastr. Cenniki darmo i opłatnia.

K am ienica
Diisko plant w Podgorzn, ooejmająoa 91 uDi- 
kaoyj, rzyu—ząca rocznie 1150 złr., jest z wol­
nej ręki a o  apriedrnwiw. — Po “ pna po­
trzeba 6000 złr. 'cszta może sosrać na hipo­
tece. — Wiadomość w restaura^yi p Hermana 
Blatta, przv ul. Kalwaryjskłej Nr 20 w Pod­

górzu. 3405 16 16

M. JAKUBOWSKI
W  K  K I K O W I E

Kantor fabryczny Kanonicza Nr 16
MAGAZYNY WZiASNE:
w Krakowie. Sukiennice 26 i 27, 

od strony Ratusza, 
we Lwowie, pl. Maryacki 10.

poleca
Wyrob-« z chińskiego srebra, srebrzone, bronzu, 
ab aki i ze sr« irs prawdziwego jako to: Przed­
mioty do użyiKU domowego, restauracyjnego, 
kawiarń hoteli Jak: noże. widelce, łyżki, ły­
żeczki, tace i t. d. — Kasety ze srebra praw­
dziwego z nakryciem stołowem do wypraw. 
Przidmloty ozdobne na podarki — Artykuły 
a.isclelne kleiłoby, puszki, mi-ist.-antiye. lampy 
lichtar7« i inne. — Wszystkie wyroby odzna 
czają się nader pięknem i artystyoznem wyko­
naniem. Poatjn.uje sly wvko mit wszelkich rt- 
mowłei tu m  'ż r^peraoyj: złooenia. rebrzenia, 
przerobienia. — Proszek do czyszozenia .rebrs 
1 złota. — Ceny fabryozne. Cennik* iarao 

i o płatnie. 8583 6 6

Praktyczne
P O D A R K I

na

GWIAZDKĘ
polecają

PORĘBSKI 
& ZIMLER
Kraków, Rynek 8.

3629 3 3

L. TOMASZKIEWICZ
optyk w a r s h o s d e ,  

przj ul. FleryaeskleJ 2, hot. Drezd. 
poleca oknla-y, o wiwery, metki, 
barometry termometry, o sądaa 
dzwonki eiektr., telefony, gromo- 
chrony, po cenach nmiai k* rany uh 
Telefon Nr 809. 1966 112 0

Kilka fortepianów
i p ian in  używanych jest do sprzedania 
n stroiciela fortepianów St. Słotwlń- 
Sklego, Kraków, uL Szewska 10, II p. 

2448 47 100

Miód pszczeln-
kę, kuracyjno-de«erowy, bei

ś wi eży (lipcowy, 
tegoroczny), pato­

ce żadnych domie­
szek, wysyła w blassankacb po 6 kg. z pasiek 
wiasnych, jnż z opnie poczty za 7 koron (po 
pc »ołanin się na to ogtoszenic; 2erząd bobr 
zlemsklcn I salek Zygmunta Lityńskiej. > i«-
mlkowoach, neozte Siamlkowoe. 3361 18 30

dawniej Antoni Schultz
Kraków, ul. Szewska 18 

poleca swe dobre i naturalne

Wina oedenburgskie
białft po: 50, 66, 75 ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po: 66, 65 c t  i 1 złr. „

Na święta
w litrach po: 60, 76 i 86 ct.

3589 6 &

aj.rv.4fc- .v łf<ri-

Zawsze świeża, największy zbyt w krajn. Wszędzle do nabycia, a gdzie niema, proszę pisać do

Magazynu JULIUSZA GROSSEOO
w K rakow ie, Rynek. 3591 3 o

W ł .  t t 0 t i £ J K 0
6 Z 6 W C  3684 2 4

Kraków, Sławkowska 9
(obok Grand Hoteln)

poleca na święta i karnawał własnego 
wyrobu OBUWIU.

Wykonuje najwybredniejsze zamówie­
nia w razie potrzeby w uągu 24 godzin.

# ■ «

Kalafiory neapolitańskie!
la Kalafiory neapollt. białe jak mleko K 290 
■a Pcmaranoze mandarynki oai dobre „ 3 80 
la Pomarańcze mesyńskle z cienką skór. „ 3 — 
la Cytryny mesyńskle b doore . . . .  „ 2 90 
la Smyrneńakle figi sułtańnkie w pudeł. „ 4-85 
la Kasztany rzymskie hardtu wielkie . „ 3 50 
la Radzynkl ‘ toJowe Malaga najlepsse „ 8 50 
wysyła w 5 kg. paozlaoh opiatnle do miejsca 

przeznaczenia za zaliczką 3466 5 8
loseflnb Wittwe Slmoni, Triest.

Richtera kotwiczne skrzynki budowlane
są tak znane i tak ulubione, że właściwie nie potrzerują żadnego dalszego polecania; są  one od lf*.t 26 najm ilszą  dla dzftol 
zabaw ką, z rtórej przez dokupienie zupełn*e odpowiednich skrzyn ek  dopetnlajaoyok, można utworzyć coraz więcej zajmującą 
i coraz więoej poniżającą zaDawkę. Od kiikn lat można każdą kotwiczną pkrzynkę budowlaną także systematycznie dopełniać pt* i 
prędko polubione patentowano

Kot isriczne skratynR± luosto wei
tak, że dzieci po dcknpienin takie skrzynki wystawiać mogą takz** wsprniałe Żelazn" mosty. Bliższe szczegóły znajdują bię w ilu­
strowanym cenniku skrzynek budowlanych, któfy na że Janie chętnie się wysyła, i który zawiera liczne, berdzo zajiutijąor  
ooeny z w szeonsw ietow ej w y s ie w y  w  Mt. Louis.

B lobtera kotw losne skrzyukf D caow lzns i zotw lozno skrzynki m ostow a, jakoteż kotw lozno zabaw ki 
m ozaikow o I inne bardzo zajmujące n> tadankl są d( naoycią we wszyztkich lepszych handlach z zabawkami po cenie od kor. 
—'76 1 50, 3"—  1 wyżej. Z powodn jednak liczny _a nagła lownictw, trzeba być przy kupnie bardzo ostrużnym i żadnej skrzynki 
bez s/a.rnej marki ochronnej al« p rzy jm . w*ó Jako n iepraw dziw ej; by.’oby rzeczą nierozsądną wydawaO nap-OZn pie­
niądze m Uob* n ailadow n lotw o. Kta lubi muzykę, niech tei zażąda cennika ..yr..iych Instrumentów siuzyuzsiyoh Imperator I Llbelllon.

F. AD. RICHTER S t Cle.,
król. nadw. i szambelańsoy dostf wcy.

K antor i sk ład : L , d p ern ga sis  16, WLEDKJT.
   Fabryk i KIII/l (H ie tz in g ) .---------------  3225 7 7

B ndolstadt, Norym berga, Olten, Rotterdam , Petersburg, N o w y  Jork.

Jedyne, w fcrąju wyrabiane środki:
l ^ o l n H o r m i n (< niezrównany beztłuszozowy środek przeciw spierzchnlęoin skóry 

, , l\ a lU U G I  l l l l l l  i twarzy. Uena 70 h.

„Odontin antyseptyczna woda do ust i zębów, najlepsza z istniejących. Cena 1 K.
f l l i n n ł i n * *  pasta antyseptyczna do zębów, lepsza od Kalodontu i innych obcych past 

„ U U U l M  nl  Cena 40 h.
n t r o h l r i  m i n r l o ł n u r o 11 1 zapachem fiołkowym do pielęgnowania skóry rąk 

?jU I I C | l l l l l  I l l i y U a i U W U  i twarzy. Cena 50 h
poleca, ręcząc za jakość i oczekiwany skutek

Droguerya pod „Lwem“ pod firmą „J. Wiśniewski1 ‘
w Krakowie, ul. Stradom 7. 3*60 13 o

Bodzik konkurencyjny
według systemu amerykańskiego w kaidem położenia idący, 18 
ctm. wysuki, dobrej konstrnkcyi, nadając  ̂ gię dc ciągłej słnzby 
z 3-letnlą pisemną gwarancyą za dobry I dokładny thód. Cena złr 
l'45- 3 <ztz 'łl złr. 4, z tarczą wieczór świecącą złr 1 65, 3 szt. 4 50. 

Niema ryzyka I Dozwolona wymiana lub zwrot pieniędzy.

H A N N S A  K O N R A D A
3400 Pierwszą fabrysę w Briix Nr 1361 (Czechy). 6 20
Bogata ilustrowane cenniki z przeszło 800 udbitkami zegarów, 
wyrobów srebrnych i ziotych, wysyła na żądanie gratis i franko,

O Hsrbata s Brodów I •

9  Horbata i  Brodów I •

02 olwian dawmg ze twoi dobroci 1 zapaohs znaną prawdziw ^

HERBATĘ ROSYJSKA
zbioru majowego, poleoa b ia d o l

W .  A d a m c  w i o z ą
11 w  Bród ło*i  na ^ograniazn rosyjskiem. 98 0

1 funt .,raulll]naj ‘ bardzo dobrej . . . .  itr. 1.40
1 tunt ,Meurgt a Mo«kau“ w oryg. opak., n&jlepz>.ej 2.8'
1 funt „Imperial1 cesarskiej, w oryginnlnem opakowaniu I 6‘
1 funt „OkriiCbów11 z najlepszyoh btrbnt, kwiatowych . V20 

-Kawa Ceylon, unakomita, franco 8 kilo . . .
Grzybki litewskie t«gorocine l kilo . . . .

«•- 
złr. 8 —

Sposób pozbycia się tuszy.
Nowa metoda w zewnętrznem i lokalnem postępowaniu w celu usunięcia tuMy^ bez 

zmiany sposobu iyw ien ia  i trybu życia, bez używania lekarstw.

Aby smukłą
być przy równoczesnem utrwaleniu zdrowia, trzeba 
używaś wynalezionego przez wielebnych 0 0 . Kapu­

cynów, prawdziwego włoskiego

mydła, amiral.
Znika otyłość, znikają wielkie biodra, a pojawia się 
smnkłość młodocianego wieku, narmonizująua igara, 
wdzięczne formy bea zmiany w sposobie życia. Zn 
pełnie bezpieczne lecrenie w otyłości Przyjemne, 
proste zastosowanie. Nie potrzeDa dyety. Nie potrzeba 
lt karstw. Naturalny przetwór roilmny z poręczeniem 
bez uszczerbku dla zdrowia. — Działanie naturalne. — Przed używaniem. 

Tylko pochwalne uznania. .
M ydło am iraf powoduje ubytek zbytniego tłuszczu dwóch części ała niem 

Eiacieranyi h powtrzymuje tycie i upiększa kształty u pań, mężczyzn i dzieci.
M yd l* a m  rai zawiera wyciąg dobrze oczyszczomj zwierzęcej żółci, która 

wessana przez skórę, rozpnszcza znajdujące się w niej pokłady tłuszczu, nie sprowadzając 
uszczerbku dla zdrowia, jaki pon sieje niezawodnie przez ustawiczne nżywanie wewnętrznie 
stosowanych tak zwanych „środków leczniczych11

M ydło anu ral wysyła się z dokłt dnym opisem użycia w pudełkach z trzema 
wielkiemi kawałkami po 250 gramów za 10 H , z sześciom i I .wałkami za lfl B ,  
z 12-ms kawełkami za BO K ,  opłatnle I wolne od oła za , aliczką lub pi otrzymaniu 
należytofci. Do wyleczenia potrzeba przynajmniej trzech tawałków. Ze zleceniami zwracać 
się do Jedynie apraw nionego fabykanta pod adresem: 3646 1 6

L o d o w i c o  P o l i a k  w  IT Ł e d y o ia ii ie  (Mailand, ltalien).
Listy 95 hal., korespondentki 10 hal. — Korespondencja we wszystkich językach

Po używaniu,

Cenn fa ryb na święta
w pawilonie na M J y m  R ynku.

R y b y -  r z e o z n e  a) ż y w e  kaip do 2  kilo wagi 55, 113(1 2 kilo 60, 
szczupak 80, lin 65; b) bite karp i szczupak 40, sandacz 42— 45. 
Ryby morskie potaniały i kosztują: łuuacz 18 ct., łosoś i kablion 
20, flondra 30, solka i szczupak 38, tiurbot 50, sola 1 zżr., mruczek 

i okoń 23. —  Wszystko centy za 1 funt. 3013 3 4

na wynalazki, 
w yj edny w a 

( we wszy stkich 
państwach

I n ż y n i e r  S t .  D z b a ń s k i
3246 przys.^gły rzecznik patentowy 10 96 

Wledeó, VU., Lindeugfeaae 2.
(w pobliżu c. k. urzędu paientowegu).

Największa

OWOCARNIA
w Krakowie, przy ul Szewskiej 25,

poleca

na post i św ięta
wuelkie gatunki świeżych rzecznych

R Y B
orai 4 l « d * l  1 m ia ry  i » t ,  tudzież roz­
maite baKalie i marmolady po aadzwy- 
czaj niSBich cenach —  Puszka ryb 
w galarecie u w ie ra ją c a  14— 16 sztuk 

1 rir. 5 ct 8698 3 8

Gratis i franko
wysyłam każdemu *wó. wielki, bo­
gato ilust-owany cennik z pr » seł< 
84M edbitlaMl dobrrcL a tanich 
instrumentów mu*y5*L/ch wnei-

kiego rodzaju.

HANNS KONRAD
DOM EKSPORTOWY towarów muzyozayob 

w Brllx N ■ H59 
Skrzypce dla uoczątkujący sh jnż za złr. 2'40, 
Sł*76. 8-—, 840 i wytej Smyczki po 40, 60, 
70, 90 ct. 1 wyżi j Cytry, harmonie itd. ró­
wnież na akładzie. — Ryzyka niemal Dowol ib 
wyalaaa lub zwrut ..enlędźy. 3398 17 8o

w y ro b ó w  
największej w Monarchii fabryki OBUWIA

przez firmę

Alfred Franke! Spółka komandytowa
R y n e k  główny 1. 47, Linia A-B i ul. Grodzka 1. 34 w Krakowie.

I C O  v ł f ł f t s ’r,y c ^1

N astępu jące ga tu n k i p o le ca  firm a na dow ód  swej za sob n ośc i:
Męskie buty skórzane cholewami bardzo mocne i trwałe • złr. 6*50
O k a z ja  5 0 0  p&r butów męskich sukiennych, do połowy cholew obłożone skórą, b»rdzo Oiópta, tylto . . „ 5*—
Buty z cholewsa® . a chłopców od   •    „ 1*00
Amerykański i bu siki * lęskin sznurowane w najlepszym gac. (Am0rican Style)......................................................... „ 6*75
Buciki męskie sznurpwanj bardzo trwało .............................................................................    „ 3 -2 5

« « gładki* Id okładane, mocne i trwałe .............................................................  „ 2*90
„ „ sukieDue gładkie lnb okładane skórą. m.rdzo c i e p ł e .........................................................................  „ łi*75

Damskie bnciki skórzane na gumach, bardzo trwałe, do codziennego uzyttcu ......................................................... ,, 2*60
„ „ n zapmaue, eleganckie fasony i trwałe . •  ....................................................  „ a*25
„ „ n sznurowane, flanelą wykładane, bardzo ciefdę  ..................................................  „ 3*25
„ „ n sznurowane sukienne z okładami sKÓrkowemi. bardzo c ie p łe ..........................................  „ 2*75
„ „ „ sznurowane ze skury la Box Calf eleg. fasony „ 3*90

Znakomite buciki damskie sznurowane, hardzu mocne i trwałe .   „ 2*90
Damskie lafcierki salonowe i do tańca na wysokich i niskich o b c a s a c h ................................................................................... „ 1*60

Z n a K o m l t a  f o r m a  i N im p o a p o i i t a  tr*vi a ł o ó ć !
Frawdziwe buciki światowe Goodyear, lznane za najlepsze T  C T F T ( t T  F . R
obecnie. — Zamówienia wysyła się ouwrornie za zaliczką 8540 8 3 ZASTÓJ k- * j .  I J l x j a  .

Proszę żądać
gratis i hanzo

[mego bogato ilustrowanego cenni, 
ka i  przeszło 800 odbitkami zegar­
ków, wyrobów srebrnych i złotych.

HANNS jaONRj* D
Plarwsza fabryka zegarków w Briix Nr 1358

(Czechy). 3397 17 30 
Pi awdziwy niklowy kotw. remont, wraz z łaś 
ouszkiem złr 2 25, 3 zegarki złr. 6 50. Niema 
ryzyka! Dowolna .rymiana lnb zwrot pieniędry.

M in r i  lip ow y Olały ud stepowy, żółty, 
o d  najlepszej jakoiSci z własnych pa«ick 

w 5 kig. puszkach po 6 koron, miód do picia 
doskonały własnego w yrobu w 4 litrowych 
bańkach po 5 kor. 50 hal., ręcząc za dobroć 
i czystość wysyła iranko Jozef Czajkowski, 
Skat- nad Zbruozem. 3521 6 6

suszone,Grzyby --------------- F,'V |  aoore. z porę-
cceniem czyste, l kg za 7 K, 6 kg. za 33 K, 
wybyła za i.aliczką A a z o n ln  K o s le lH k ;  

t *  O r r a t o s s h a  175 «  Hlinska, Czseky 
0614 3 6

Para koni
wałachów liarych, 5-letnich 16 miary. 
3696 zaraz d o  sprzed an ia . a 6

Wiadomość, Kolejowa 18 u stróża.

Bez nauozyciela, bez nauki, bez znajomoóei nut
może każdy grać na mojej

TRĄ H  E SAM OQiŁAJĄC£J

pleśni, tanoe, marsze na ślubach, z°n*waeh. 
wyoieczkaoh ■ t. d. Instrument tea ma 10 kia 
wiszy, *jO głosow, 2 klapy basowe i kosztuje 
»rai ze szkol., samouczenia się złr. 1-25, 3 
trąbki złr 3*50. Wysyłka za zaliciką lub po 

nadesłania pieniędzy przez 
HANNSA KONRADA, Dom eksportowy in- 
struirentów muzycznych w  Briix N r. 1362 
(Czechy). Bogato ilustrowany cennik gratis 

i franko. 3401 8 30

/a <1:4winna brylaiit7.LdMdWIUlAB irebro lTnne klej 
nocy i sts rozytności, wykupuje «ię 
bezpłatnie celem iakupna po naj­
wyższych eonach M. BRENNER, jubiler, 

ul. Szpitalna 9. 3»9ó 5 tu
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s k o n a n e
„Willa Smreczana" nl Chramcówki 32 
(koło Liliany) z morgiem lasku jest na 
sprzedaz lnb do yynaj^ja na zimę I lato. 
Ceny za 6 miesięczny sezon zimowy do 
15 maja 1905. i  pokój 60 złr., 2 pokoje 
120 złr, 3 pokoje 180 złr. z Kuchniami. 
Zgłoszenia pod adresem- Dr Iskrzycki, 
Kraków, ul. Piotra Michałowskiego 3. 

33*2 s 8

J P B I 1  E R

B. ARSIATOWICZ
Kraków Rynek flł. I. 18.

Skłaa wyrobów ie lo t jc h  t 
s r e b r n y e b  nąjgusiowniejszych 
w największym w wyborze. 

Zamiana, tudzież naprawa bi- 
j? żuteryj Humienna i punktualna.
<f ---------— ~
] i Chińakie sreuro po Benach fa­

brycznych na BkJadzie
2809 12 0

„Odznaczona medalami14

parowa dystylarnia wódek 
zdrowotnych

pod firma

Edward Urban
w Krakowie, ul Wisina L. 1,

poleca przy nadchodzących Świętach: 

najprzedniejsza likiery, rosolisj 
nalewki owocowe i wódki we wszy 

stKich gatunkach.
P osiad a  na t k la d n i  o ry g in a ln i (ta rr 
K on ia k ' D o b o l i  X.lxzóe 1 K in k o w a , 
B um y i A ra k i u p l e l i k l e .  Ś liw o w icę

1 t  d. 3162 4 5
Cenniki na żądanie uarmo i opłatnie

Na Gwiazdkę f
H a n d e l  d e l i k a t e s ó w

ANTONIEGO SIEKACZA
w Krakowie, nl. Szewska 1. 2,

poleca W ielki wybór Cukierków i Figurek 
czekoladowych na choinkę. Pierniki, Cukry, 
herbatniki, Bakalie i Owoce południowe świeże, 

suszone. Marmoladę i  Kompoty.

Na święta Bożego Narodzenia!
Migdały w łupinka- h, Dt Vtyle, Malagą, Orzechy 
włoskie, tureckie i amerykańskie, Jabłka tyrol­
skie ! krajowe, Grusafci b o ry  cesarskie, Wino­
grona hiszpańskie, Marony włoskie, oraz wszei 
kie delikatesy, słsdyczr i przysmaki świetalne. 
Wódki, Koniaki Araki i Bumy, Malaga. Xeres, 
Soki owoc. Herbata rosyjska, Czekolada i Carao. 
Dziczyzna: Zająoe, Kwiczoły Kuropatwy, Słomk., 
Drób tucz., Bażanty Pulardy, Kapłony. Indyki. 
Dla wygody W W  . 'afi Maał- dfterr»« codzień 

„wieże. 3614 6 6

Zawiadomienie.
Niniejszem mam zaszi zyt zawiadomić 

p. T. Publiczność, iż o tw o r z y łe m  
w H r a k o n f e ,  w R y n k u  G iń -
w n j  w  1 7  (dom przechodni ao ulicy 
B rack iej) 3165 9 10

Pracownię i skład futer
pod tinnz A. P. FACKLEB

polecam futra męskie, garnitury dzie­
dzińce, kolie w najnowszych fasonach itp. 
Przyjmuję roboty poa najprzystępmej- 
dzemi warunkami. Wykonanie dokładne 
i spieszne. Polecając się łask względom 
P. T. Publiczności, kreślę się z powa­
żaniem A. P. F ackler.

Polskiemu społeczeństwu i kupiectwu 
polecamy ulubioną san io 10

Czekoladę
Słowiańską
z podobiznami siawnycn mężów słowian 
skich, jak: Sienkiewicza, Kościuszki, 

Haylićka, Palackiego i t. d.
Marśnera czekoladę czeską

„ „ marynarską
„ „ Klairou
* ,. Gigant

także wszelkie gaiunai aeliKatnych cze­
kolad nadziewanych, cukierki wscho­
dnie i owocowe. Bardzo delikatny pro­
szek kakaowy Lu-siu ulobiony środek 

dla perfumowania oddechu.
Zadajcie towaru tycznie i naszej fabryki!

piwwszł czeski* 
Towarzystwo akcyjne fabryk 
czekolady i cukierków 

wschodnich
w Kj*. W in oh ra d a ch .

Główny zastępca w Kraiowie Szymon Loria.

BI£m £NĘ M ĘSKĄ
*e r iły n n ą  m a r k ą  L w a

ze słynną marką

Lwa
ze słynną marką

Lwa

Zarząd winnioy G-ónter
w Siklos koło Vill4ny, Pułnd. Węgry, 
wvsy/a ->d dzisiaj wino ze swyob kilko 
leinlob ZDIO-ów takie '■•■ęściowo i dostar- 
oza na próbę to zal. zką v 4-litrowyoh 
gąsiorach oplecionych opłotnie wraz 

1 gąsiorem. 8055 29 22 
Wina czerw. gah> netowego 

lub białegc Biessling . za zIr. 3*—
Słodkiego Buster . -  „ 4- _
^okajskiego...................... „ „ K>'—
Samorodnego • . . „ „ 5-—
Śliwowic) ntarej, b.dobrej „ „ 5‘50
Wódki ireber • . „ „ 5-—
Koniaku starego własnego

wyro iu .................„ „ 8-—
Cennik dla więaszyoh odbiorców z darmo. 

Zdolni zastępcy potrzebni wszędzie-.

0 0 T  w wielkim wyborze poleca M A  <3 A 2S Y K T JJT fct

A. Skórczewskiego i Polakiewicza
w y A ra k ow ie , nl. F lo r ia ń s k a  13.

Koszule białe gładkie złr. 1 *'25, l 160, 2-—  i ‘2-30 
Koszule białe w plisy „ 2-—  i 2-50 
Koszule białe miękkie „ 1*60, 2*50 i 2*8u
Koszule kolorowe „ 1*75, 2*— , 2*30, 2*50, 2*75 i 3*60
Koszule dla turystów „ 1**5, 21— , 2*50 i 3 '50
Koszule nocne „ 1*65, 1*85 i 2*—
Koszulki dla cyklistów (Sweaters) złr. 1*— , 1*50 do 5*50 
K a le s o n y ................................................................................... „  1*25 i 1*50

Wielki wybór Kołnierzy. Mankietów, Skarpetek, Pończoch. Ręczników, 
Chustek do nosa batystowych i płóciennych itp. 3548 1 6

Zapasy w ielk ie. — Ceny n isk ie, stale.

ZABAWKI
p o l e c a j ą 3332 6 0

Stefan Porębski i Spółka, Kraków, G R O D ZKA  2.

W ysprzedaż (gwiazdkowa.
Jak corocznie polecamy niżej cen fa­

brycznych towary sezonowe, kapelusze, 
bluzy i haiki, boa futrzane i fantazyjne, 
rękawiczki, pończochy, ozale.

■luz nadeszły „ N * w o s c i  b a lo w e * * . >407 < •

Zimler i Spółka.

! „PIWO St. PAULUS"
I (Liberzecki browar i fabryka słodu, Maffersdorf, Północne Czechy) (

1 = dziś 1 ozpoczyna się sprzedaz =
po raz pierwszy

I i trwać będzie jak długo zapas starczy.
I

Wyłączne zastępstwo na Kraków a409

I .  W E N T Z L .

(

Najwyższe odznaczenia na wystawach światowych!

Adres telegr 

HAWELKA, KRAKÓW

Numer telefonu- 

3 3 0 .

IM . i król. Dos 4VCR dnorn Anstrw-Hzgierskiego, 
ora. Królewski llONtunra Dwora Greckiego,

Antoni Hawełka
w Krakowie

poleca

Herbatę Ceylon „RANGALLA"
pod własną,"marką ochronną „PALMA" 

zarejestrowaną przez c. k Ministerstwu Handlu a importowaną wprost
Z. CEYLONU.
Herbata powyższa poddana rozbiorowi chemicznemu 
w c. k Powszechnym Zasiądzie Badania Środków 
Spożywczych w Krakowie wykazała po dokładnem ba­
daniu bocaniczno-mikroskopowem, iż należy do przed­
niego gatunku, napar daje trunek przyjemny w użyciu 
o dobrym aromacie, obcych domieszsk I ckładnikOw 
nie posiada, jest tedy jako napój zdrowotny, bai dzo 

polecenia godnym.
Każda paczka zaopatrzoną jest w markę ochronną 
„PALMA" z orzeczeniem powyższego c. k. Zakładu 
Herbatę Rangatla tylko pakowaną polecam w dwu 

gatunkach a mianowicie:
Nr. 1. kolor czerwony złoty po cenie 

1 K 40  h.
Kr. 2. kolor fiołkowy złoty po cenie 

1 K  20 h.
Za pakiet ważący 125 gramów netto 

Przy odbiorze 1 kilograma naraz uskuteczniam wy­
syłki na prowmcyę

franco opakow anie i popto.

W W *KWIATCtfA W

Na sk ła d z ie : 3624 2 5

W Białej: Wny Ludwik Dubowski.
W Wiedniu: Wny Franz Tommasoni, I. Wollzeile 12. 

W Nowym Sączu: Wna J. Kosterkiewiczowa, wdowa.

m o Ł  g s a f d :c k i
J ubiler w K rakow ie, Plac M aryacni N r 1 .  3529 5 5

Poleca Szanownej P. T. Publiczności wielki wybór nowuści ze Złota, 
Kamieni i Srebra, oraz Srebro do wypraw ślubnych w kasetach na składzń
V W W V V W W W W V V Y V Y Y V Y V v Yv w v  w v w v Y V Y Y Y W Y Y Y V Y Y V v v v v y v

Oryginalne

tt i Ki
butelka po 13  ct. bntolŁa. 3B07«3 j

Główny Skład piwa, ul. Szewska 13.

ylfeo J*»tcze krótki ozas w Krakowie.

Cyrk sidolego
We czwartek 22 grudnia o g. 8 wlecz.

Wspaniale Przedstawienie
Bogaty doborowy program < bejmuje u  n a j_  

lepszych numerów.

O có ln y  podziw  miasta*
Cyrk urodzie-

W  piątek

D am sk i  g a lo w y  w ie c z ó r .
Codziennie 3667

Cyrk w  wodzie.

K BILETY wcześniej naojwać mo­
żna w handlu W. Fenza nhca 
Szewska 2. od godz. 10 rano do 
6 wiocz. ora* w kask oyrkowej od 
goda. 10 ran* de 2 po południa. I

CZEKOLAD?
CIASTKA DO HERBATY 
CUKIERKI 
NA W E T ?
KAKAO 
FIECZYWKA  
ZASTĘPSTWA K A W Y

„ C H O C O L A T  
Ł O B O S m -

2691 6 17

Zdumiewające skutki zapewnia

Mentolowa Francuska Wódka
ze znaniem „ E d e l g e i s t ((.

Nacieranie ból uśmierzające, mięśnie wzmacniające i nerwy ożywiające 
Hygieniczny środek do mycia, zapobiegający osiaDieniou orzeźwiający

środek wonny.
=  Dwa razy skuteczniejszy, niż zwyczajna wódka francuska. =  

Cena flaszki 2 K, cena flaszki na próbę lub dla turystów K 1*20. 
Hurtownie: G. Heli & Comp., Wiedeń, I., Biberstr&s&e 8.

Skl, lu w Kranówie: w aptece F. Ks. Mikuckiego, K on st. W iszniewskiego M. Pronia, 
F. Gralewskiego, v dr rueryi Fr. Zcpotha i Sp.; w Podgórzu w  aptece J. Luczki 
tudzież prawie w :azaej aptece i składzie aptecznym w (ialicyi. 3371 7 26

Słynny w śwlecie Jau: isa 
W Y O I Ą O  R U B I U  J A M A J K A

do sporządź lie bardzo dobrego i sma >wt,go ram a 00 norbazy, itCiry 00 ar *maka
w niczeir nie ustępuje drogiemu ram ow i r-.ma.Jlr*. Jest p awdziwcm dobrodziejstwem 
i wielką oszczędnością dla zapobiegliwych gospoayi. Bntolaa na 1 litr wyb. rnogu mmc ift ot„ 

batelka nu 5 litrów wybornego rama 50 ot. Wskazówkę dołącza się.
W ielk i w yrób w yciągów  ram->wyoh 1 llk le ro w y o h :

AD. JAURIS, Praha Popić, IO.
Poostą na próbę po otrzymanie 20 ot, lub 60 ot. znao-.kami llttoweml Wy-

syła tle  opł&tme. .26« 10 13
K u p u j c i e  w i p p o a t  u  w y r a b i a j ą c e g o  ł

Koleje wąskotorowe
sprzedaje i wypożycza

f f l .  F a ir ta  wagonów i naszyli Tow. a b . w

Zastępstwo dla Galiuyi i Bukowiny* 2589 8 8

Gifermann dcGonip., Lwów-Drobobycz.
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L e h c y j
j f r o s y j s k i e g o  udziel« młoda panienka. 
Kraków, ni. Lenartowicza I. 14, drzwi Nr. 30.

: a

Ogień rzym ski
czerw i ziel. w proszku, do jaseiek i żyw. obra- 
*ów — Megnezyum. — Zapałki beuf. “ iektr 
i wiatrówki. — Poch.dnie bengal&kie żywiczne 
i inne. — Lille polekle. — Kwiaty japońskie, 
oraz wszelkie Ognie sztuozne pol«ca

konc. pyrotechmk 
3«59 1 8

M. Mądrzy ko wski
Ibeków, tobzowaka r u i

Za 1 złr. pół kilo cnkrów
w puaełku poleca

Cukiernia Adama Piaseckiego
Floryańska 2, Hotel Drezdeński,

Długa 10, Kraków. ? u i  i i  o

Bulion z dziczyzny
za jeden kilogram 7  koron.

Do nabycia przy ul Floryańsklej I. 27 
I p. w Krakowie od g. 10— 12 przed poł. 

i od 2— 4 po poi. 
Zamówienia zamiejscowe zaintwiam 

odwrotną pocztą, opłalnie po 8 kor. 
za jeden kilogram. seoi 3 3

Sprzedaż gwiazdkowa!!
Po cenach znacznie zniżonych naoy- 
wać można następujące przedm.oty na 
gwiazdkę. Wina stołowe. Koniaki, Per- 
fumerye. Mydła i inne artykuły toaletowe 

Drognerya mag- farm.

'Jadwigi Klemensiewicsowij
ul. Karmelicka 15. 3534 a 5

Na Gwiazdkę
polecamy w ielki wybór gier towarzyskich, al­
bumów i ramek na fotografie, w yroby ąe skó­
ry i bronzn, perfnmerye z fabryk kraj. i zag i . f 

papiery listowe w  ozdobnych pudełkach.

Z a  2  d r . 5 0  centów a. w.
wyżyłam? na prowincyę za pobraniem odwro­
tnie piękne pudeito papieru listowego, seryę 
kart artystycz-iyoh, flaszkę wody kolonskiej. 

grę towarzyską, kalendarzyk.

Janeczek & Ziembicki
Kraków, Rynek L  8,

na] rieciw kościoła św. Wojcreoha. 3515 6 8

Zapraszam y
az&n. czytelników do odebrania sobie 
bezpłatnie nader zajmującej treści

„Kalendarzyka"
finansowego na rok  1 9 0 5

w naszym kantorze przy ulicy Syksti- 
skiej we Lwowie

- Dom B ankow y -
R o h a t y n  i  U ła m .

Z prowincji wystarczy karta korespon­
dencyjna. 8609 1 I

N a  Gw iazdkę.
Po bardzu zniżonych cenach sprze­

daje obuwie własnego wyrobu Ign a­
cy O oryf tko w Krakowie, ul. św. 
Jana I. 4. 3516 4 4

Zastój w rękodziełach, a szczególnie 
w szewstwie, zgniecionem niebywałą 
k< nkur«ncyą wielkich, fabryk zakrai >- 
wych, powoduje przymusowe bezrooocie 
i niedostatek licznych rodzin robotn* 
ków szewskich w Krakowie. Pragnąc 
tedy choć w części ulżyć tej niedoli 
i zatrudnić stale przynajmniej pewną 
ilość robotników szewskich, którycn ro­
dziny także oczekują gwiazdki, obniży­
łem ceny wyrabianego w me’ pracowni 
obnwia prawie do własnego kosztu.

Zarazem przyjmuję wszelkie naprawy 
i zamówienia z prowincyi, które wyko­
nuję w jak najK-ótszym czasie.

Z poważaniem Ignacy Goryczko.

Ha święta.
P ierniczki rozmaite 100 za 1 ko­

ronę Koguty, bociany, konie, słonie po 
10 halerzy 3ztnka. 3311 10 10

Owoee k  indyzow ane w śli 
cznych koszyczkach 1 funt 2 K 20 h.

Bulion z własnego drobm i zwie­
rzyny po 10, 12, 15, 20 kor. za 1 kg.

S z j n kl westfalsfcie w pęcherzn 
przewyborne po 3 K 90 h Kilo. r ó l -  
gąski tak namo. K iełbasa  polędwi­
cowi na surowo 1 kig. 2 Kor. In d y k i  
tuczone 1 kor. 80 hal. kilo

D r ó b  na święta prosimy zamawiać 
o wiele wcześniej, bo jak późno nie 
uiożus n& czai dc starczyć. Pasztet 
jak sztrasburski z gęsich wątróbek 
funt 3 kor., z truflami 4 kor.

Dwór Lapszyn, Brzeźany.

P n o w n l f l l i o  admini*to»Ur» dóbr
■ l o t  URU Jy mb iMuaodaiclnego nądej. 
Posiadam studja rolnicze ora. kilkunoitoUtnią 
praktykę. Liocę 34 lat, jeitem żonaty, nJgil n 
kat. Pozadę nogę objąć od 1 itycimi* lub 1 
kwietnia 1905. Zgłoicenia przy i mu i Admimi- 
ztracy* „N. Reformy11 pod M i»  8319 24 24

Gmina wsi Krowodrza
poszukuje (w myśl ustawy) lekarza do 
konstatowania wypadków śmierć Wska­
zana czynność ma być objętą z dnia 1 . 
stycznia 1905. Uprasza się pp. lekarzy 
by zgłoszenia pisemne z podaniem wa­
runków raczyli wnieść do dnia 9 4  g r u ­
d n ia  b. r. wprost do urzędu gminnego. 

««03 8 3

Odezwa.
W styczniu 1904 zmarła w Cie­

szynie w 77 roku życia Warya Ma­
lew ska urodzona rzekomo w Tyliczu 
pod Nowym Sączem bez testamentu.

Osoby, które roszczą sobie prawo do 
pozostałości rzeczonej spadkodaw- 
czyni, zechcą zgłosić swoie prawa jak- 
najrychlej do rąk kuratora D ra Iz y ­
dora H oh na, ad w. w Cieszynie.

3609 2 3

K R Y N I C A .

Sanatoryum
zimowe 

w KRYNICY
otwarte 3447 4 12

o d  1  g r u d n ia  1 9 0 4 .

K  R  Y  N I C  A .

K
-d

H
0

Poleca się na święta!
m igdały, B o a zen k i, C yk atę , 
Owoce suszone i kandyzowane. K o m ­
poty, tfarm elad y , P ru n elk l 
Orzechy włoskie, tureckie, amery­

kańskie. K asztany.
Wszelkie bakalie, K a w y  surowe i pa­
lone, H erbaty  chińskie i oryginalne 

rosyjskie. 3539 2 3

H E R B A T N I K I  i  0 1  A S  T K A
Oliwę oryginalną nicejską Bulion, 
Izam p lon y , Kod ser w t z jarzyn.

K o n ia k  francuski i węgierski. 
Wina francuskie firmy G a il la u m e  

C a lr e t  z R o r d e a n x  (przr za- 
knpnie 10 butelek wina francuskiego 

10*/. OpURtu).
W in a  w ęgierskie, austryackie, 

hiszpańskie i szampańskie. 
L ikiery francuskie firmy Get Fróres, 
Śliwowice, tródb I krajow e, ru ­

m y i araki.
Oadoby i cukierki na drzewko w wial- 

kim wyborze.

T. LEW!ECK£
K r a b ó w ,  n i. S ła w k o w s k a  10,

naprz-wiw Grand Hotelu.

Przedtem B K obecire 5 K
odsyłam,” aa nadesłaniem lab za zaliczką.

5  k o r o n  2 0 0  s z t o k  5  k o r o n
Kalendarz blokow7  ni rok 1»05 1 sztuk
Metal kasetka piór rozmaitych . . 100
Albom secesyjny . . . . . . .  j *
K etva papier, listo r rVoyage': ! 20 "
Książka z obrazkami : wieinzykami 1
Kóz ażurow y ścien n y ................. ,  "
F"dełko farb akyarelcwych . ! ir "
Flaszeczka perfum francuskich i ”
S cy z o ry k ...................................  ‘ ,  "
Portmonetka
Mydełko toaletow e...........................  "
Sropka gom wa..................................  i "
Piórnik z linijką  t „
Pudełko IcndeK kolorowych . . . .  6 „
Notes płócienny .  .........................  1 „
Wzorki do rysowania . . . .  12 „
Rączka metal, skład, z ołówkiem 1 „
Arkusz odbijanek najlepszych . . . 2S „
S a lo n ik ................................................. 1 n

Kartki swiętalne kolorowe 5 .
Raz n 200 sztuk

Nadto dodajemy , d ia liz " 10 kart. artystycz.
Kompletne urządzenie drzewka K 2 50
jako t< . Nici tłote, srebne irysowe i miedziane, 
Gwiazdy, Komety, Ozdoby fantazyjne Gerlandy. 
Swnrj brylantowe, Śnieg asbestowy, Lichta- 

rzyki, Świeczki, Anioł r etc. 
flary* podwójna. K  4 . 

Zamawiający obie paczki razem — otrzymuje 
franoo, u firmy

E. Czapliński 1 Ska
Krak6w, Szewska I.

Mairazyn przyborjw pi; miennych, galanteryj­
nych i religijnych.

Największy wybór: Książek 'o nabożeństwa, 
Obrazów i obrazków t  ramkaoh, Fiirnr. Krayzy 

Kropieiniczek etc. 3593 3 10
Kaiendarze na rok 1905. — Burty wizytowe od 
50 pf za 100 sztuk. —  Najtańsza oprawa ram -  

artk 1 widokom1 od I ot. wyżej.

pożyczki amortyzacyjne na I i n  
miejsce, ewentualnie kun wersy e tych­
że, na domy czynszowe, posiadłości 
gruntowe, ciał? tabularne, fabryki 
etc. do wysokości a/ 4 części oszaco 
yanej wartości, przeprowadza w pr 

cią^u dni 14
Agencya Bankowo - Komisow?
w rejestrze handlowym prot. firma 

W  J a ś le . 2937 *4 gę

P roszę zadać
k& darmo i oplatni* mego 
bogato ilustrowanego cennika 
z przeszło 600 rysunkami mo- 
cnjob, dobrych i tanioh ze­
gark ów , oraz towarów zło­

tych  i srebrnych

H a n u s  K o n r a d
Pierwsza fabryta zegarłuw
"r B rtiz HTr 1163 (OM ony)
c. k. sądowma zaprzysiężony 
takiator. — Firma moja jest 
odznaczoną 0. k. orłem pal\- 

•bwowym, lłotcmi i srebr wyst medalami i 
■uO.OOO pism ■ nananiem. Prawdziwy srebrny 
remonto-’ złi 3-80, prawdziwy niklowy re- 
mnntoar k, twlc wy „System Roskopf-Patent“ 
z tńcnszL m niklowym i skórzanym fute*v 
łem eżr 2 25, 3 zegarki złr, 6-50 budzik ni­
klowy zh 1-46 8 budzik.1 złr. 4. Za kaiuy 

Mgarek 3-Ietnłe -x,ręczenie na piśmie 
3216 16 20

Ssałoś iosmetyczstf
^  w K ra k ow ie , przy u l. B isk u p iej 1. 14 ^

% 1 L M Y  B A R U O B O W E J
^  poleca się Szanownym Panom do racjon a ln ego  pielęgnowania  
N eery, rą k  i paieów (aaanicnre).
a Na składzie utrzymuje nainow»ze przyrządy oraz preparaty kosmety-

czne zupełnie nie szkodliwe. ui5 3 «
Zamówienia i zapytania z prowincyi załatwia, się odwrotnie.

J  Salon otwarty colaoan:: ot £0d2. 11— 11 ot 3— 6 1 wyjaltiem niediiel i łwitt,

H a
poleca sWoje wrroby

Pierwsza krajowa fabryka kufrów  
i p r z y b o r ó w  g a l a n t e r y j n y c h

pod firma 1969 2 5

Ludwik makowski
SzpitaLaa 32. K raków . F ilia  F loryańskn  O .

INA GWIAZDKĘ!!
poleca towary po cenach bez konkurencyi:

K at >ty pluszowe. SKórkowe z przyhorami do szycia i na rękawiczki. 
A lb u m y  oraz ramki pojedyncze i na zbiorowe fotografie 

N esesery  i torby skórkowe z przyborami do podróży. 
P o r im o n e t y ,  pugilaresy, etui na papierosy i cygara.

T o r e b k i  damski? skórkowe ręczne, najnowsze wzory. 
P e r fu m y , mydła, woda kolońska, pudry.

K r a w a ty  damskie, woalki. rękawiczki.
W a e h la rz e  gazowe jedwabne i z piór strusich.

S za ch y , domina, karty do gry, sztony.
3527 4 4 B iżnterya francuska, spinki, szpilki i t  p.

ANASTAZY FRONCZ, K R A K C  W ,  
u l .  F l o p y a ń s k a  1 . 1 7 . 1

Nowość!! Perfumy:
Trefle du Japon, Gardema, Tuberosa, Białe fiołki.

Kasetki z perfumami od 1 k 20 b do 20 K
Kasetki Japońskie i chińskie na chusteczki, dokument* i ręka­

wiczki od 3 K  do 10 K.
Puszki na pudei i mydło w wielkim wyborze od 50 h do 6 R.

Rozpylacze do perfam metalowe i szklane od 60 h do 20 K. 
Szozotki do włosów, zębów, paznogoi i sukien w wielkim 

wyborze i na różne ceny —  Poleca 889* • «

Jan Ihnatowicz
K r a k ó w :  Sukiennice 1. 20. —  P r z e m y ś l :  nl. M ickiew icza 1. 11. —  

L w ó w :  ul. Sykstuska 1. 25 i P lac Maryclci 1. 11.

N ajw iększy Z a k ła d  pogrzebow y

o  d  i r &  ^
Głównr »kł*d * f»br’>t« urumier pri”  a l. *w. T o w o u *  1. 4 (tuż pr*” Placu S*on- 

pańłkini1 Telefon Nr 331. — .Fili* al. HAperaika 1. ®-
tołstwie lam wizretkie for- 

Rótrnież potiejmnj* *ię pr*e-
Zakl»<J unądił pogrieńy dl» wiryjtkich łtanrtw 

'Walnoyci, uihylająo pocoitołcj rodiini- wnelkie trądy, 
wosn iwłok do w»iT«tkioh kri.juw Europy.

ta tą# tle aplita w raiarh niaalęoiaycb.
Poiindająr w łunę katakiuaby, od.tępnje mi^jłos pojedynuce u» wieoeue oiasy, 

tndsie^ priyjmuję zwłoki do tymoi»»owego przechowania t« miernym oryr izem nie-
«ięoEDvm.

UW 194
wyrOb trumien, co jeit niezgodne

Niektórzy z p-cediiębiorców k “^owzid -h ogładzają, ii mają ’  łn ny 
1 Jezt niezgodne z prawdą, gdyś żaden c nioh uie ma fa-howegtprawdą,

________________r wyrabl _ .7 _
lAjeter stolarski, prawo to mam i faktyoeni© trumny wyrabiam.

- . ----------0_____ r---------  -     rejfo
wykształcenia, a temsamem i trumien wyrabiać mu nit wolno, a tylko Ja jeden, jako

2491 28 0

4

Pij cię

um m l f i?

M A L T Z Y M
a i l u y ,  na z d r o w i e  w y c h o d z ą c y  

n a p ó i  a t o ł o w y

Doatać mozua wszędzie 
Ostatnie odanaccenie 

1»P4 Wielka złota nagroda 
pańatwowa.

Nhhmittelwerke

Johann H o ff,
Stadlau.

363*

•  Z i e l i ń s k i
Op^yk i Ueuh&nlk, 7Craków, linia A-B 1. 39.

Poleca najlepszego systemu 
oryginalne maszyny do pisa­
nia, także na spłaty miesię­
czne. Najnowszej konstru- 
kryi binokle pryzmowe, bi­
nokle o jednej pryzmie, oraz 
lunety do broni myśliwskiej 
kulowej, dziś niezrównane 
przez żadne tym podoDne.
Magazyn obficie zaopatrzony 

w wszelkiego rodzaju wyroby optyczne z najlepszych źródeł, oraz najnowszei 
konstrukeyi gramofony i płyty do tychże — Wykonuje wszelkie naprawy 
gramofonów każdego oygtemu, jakoteż i maszyn do pisania. —  Poriada własną 
szlifiernię szkieł optycznych z popędem motorowym, zatem wszelkie zamówienia 
na oknlarj lnb binokle ze Bzkłami uombinowanemi wykonuje z wszelką dokła­

dnością w przeeiągu 24 godzin 3247 a  o

lOOOOOOOOOOOOOOO OOOOI

M G W I A Z D K A ! !
TTCZlfflEJSZE PODARKI

w oryginalnych oryentalnych wyrobachj

POLECA J606 i  0

tr

Magazyn Towarow Wschodnich
13r  N i e ć  i  S - k a

Kraków, Rynek główny 25 (Gmach B-ku Galicyjskiego).
HI JA, WE LWOWIE-PASAŻ MIKOLASZA)

Ceny na gwiazdkę zniżone.
IOC OOOOOCOOOCOOC OOOOI

Floryar^ka uod L
Naprzeciw Domu Matejki, ulica l̂oryanska L.

Dla wygody Szanownych Odbiorców miasta Krakowa, otworzono prsy ul. Floryańskiąj Ł . 3 2

znanych Z taniośoi, a nadzwyczajnej 
araków i kon ia^w

dobroci nalew ek ow ocow ych, rosolisów , rumów,

z parowej fabryki polskich wódek

ROM. MARCZYŃSKIEGO
ze Zw ierzyńca, Pałac L. 2 0  (telefon 77 )
i 1 r  , ’ Ją. jj  |

na kieliszki i miarę, cząstkowo i hurtownie. Rum y arom atyozno bardzo tanio-
Tydzień przed świętami, neny zniżone przy odbiorze począwszy od litra.

Kielich dobrej czystej wódki ju *  xa 2 % ct.
Kto nie korzysta z tego ogłoszenia i kupuje wątpliwej jakości towar drożej, okrada własną kieszeń

Za rogatka przy fabryce w Pierwszej Probierni, Zwierzyniec ł ałac 20
J E S 2 O Z E  T A N I E * - . 3661 4 •

Z Drukarni Literackiej ('pntedtem pod fiimą Nowa Drnkanua Jag:-eiiońska) w Krftkowie, ul. Jagiellońska 10. JLsądoa Tirukarn- L. K. GArrio.


